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Wojska polskie są już w drodze do Gdańska.
WiEOEŃ, (P A r.) „Neues W ierer Abendblatt" w depeszy z Rotterdamu podaje Informacyę „Timesa", że 

z Havru odeszły 4 pierwsze parowce transportowe) wioząoe wojska polskie do Gdańska.
Wyjazo nastąpił w czwartek.
BERLIN, (tel. wł.) „Vossische Ztg“. donosi, że transport armii Hallera z Havru do Gdańska odbywa sio

na okrętach wojennych angielskich i francuskich.

Pochód 2 korpusów rumuńskich w Galicy! wsch.
Paryż. (FAT) W  rozmowie i  prze dsfawitjelem 

, f.w Jouraał11 generał liiAe&eo, były szef niLuUó- 
skiego saŁpebji generalnego, mówił o konieczności 
a tworzenia łrontu przeciw bolszewikom. ,,Le
Jourru*11 dodaje, że pirojeKt gen- llłiesoo jest jnż 
w toku. Depesza z Zurychu donosi, że (lwa kor*

•nuy rumuńskie miały przekroczyć gronie', 
wschodnią w GalicyL Wedle innych depesz 
czerwone wojska akriin: kle z okolicy Żmeryn- 
ki w szły w styczność z powstańcami w Mohy­
lewie podolskim i północnej Besarabii.

Próba przełamania frontu pod Magiorowem udaremniona.
Wanzawa (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 29 marca:
Front galicyjski : Pod Lwowem slaby ogień 

ariyioiyi i i . j iU e  strzelanie wedet. Na południe 
od Dolinlan walka artyleryi. Nasze ba tery e o* 
strzeli wały folwark Zgoda i Chodowlszaie. Pou 
■ [acieorowem i Wiazenką Ilałą przeszedł t t >  
przj j »cieł, po 6ci«gniyclu puclłaów, do kontra­
taku, próby przełamani- naszego frontu jednak 
udaremniano. Artylerya ukraińska ostrzeliwa­
ła Eelz.

Front wołyński: Szw< leierow le 1 p. pod do­
wództwem porucznika Skrzyńskiego, dotarli w

wywiadzie do Cinoczy, itubill przednie strata 
ukraińskie 1 wzięli do niewoli kilkunastu jeń­
ców. Po kilkagodrii nam pz^yyotowaniu u ty ło  
ryj zaat. kowal nli przyjaciel » u ,  przyczółek na 
Stochodzka pod Baszówką, jednak kompanie 
ciechanowskiego pułku, pod dowoa-twem port 
cznika Kucharskiego, w brawurowym kontrata- 
kd wyparła wroga pora Perespę. Kapitan Ma 
kijonek, pilot, dokonał iz id e g t .  wywiadu, nad 
Bożyszczem.

Front litewsko-Mniornsid: Na cał^-m froncie 
poza drobnemi utarczkami syokoj.

Wiedeń. (PAT) Reuter przynosi wiadomość, że 
rząd węgierski wypowiedział Serbii wojnę bolszewi­
cką 1 otworzył granice ku Rr-vi Jeżeli nie zajdą nie­
spodziewane wydarzenia koalicyi, będzie w możno­
ści porachować ai prędko z armią nowegj rządu

Pierwsze strzały między Węgrami i Anglikami
Preszburg. (PAT). Czc3kie b. pr. donosi: Pizybyła 

tu wczoraj druga grupa Czecho-Słowaków z Buda- 
posztu pod przewodnictwem attache Krna. Dr m t 
w sprawozdaniu swem, zlozonem ministrowi Sroba- 
rowi, powiada, że misya francuska z podpułkowni­
kiem Vis.e:n na czele dnia 2G marca wyjechała w 
kierunku Belgradu. Przydzieleni do inisyi żołnie­
rze zostali rozbrojeni, a oficerom zt Ido ich dystynk- 
oye. PodpoILownikowi Vizowi nie uczyniono niczego. 
Z Belgradu nadjechały trzy monitory angielskie. — 
Kiedy przejeżdżały koło wyspy Gsepel ostrzeliwali

Jak walczyć z lichwą towarową?!
Kraków, 30 i mrca. 

(R.) Jeden ze znajomych opowiedział mi na­
stępujące wydarzanie:

„Przychodzę onegdaj do pierwszorzędnego 
sklepu galanteryjnego i proszę o sprzedanie 

mi pary szelek. Chłopak, stojąc za ladą, po­
patrzył na mnie badawczo, poczem oświad­

czył: „niestety — nie posiadamy na składzie1'. 
Ponieważ w kilku innych inagazjnach usły- 

szałm tę samą odpowiedź, przeto zdegusto­
wany i trochę poirytowany, zwróciłem się ku 

wyjściu. Tu natknąłem na właściciela skle­
pu, starego znajomego z kawiarni „Bizanza". 
Licząc na jakiś szczęśliwy przypadek wzglę­
dnie na protekcyę, przedstawiłem przed „naj­
wyższą instancyą“ raz jeszcze moje życzenia. 
Kupiec uśmiechnął się pod wąsem, wziął mnie 
przyjacielsko pod ramię i szepnął do ucha: 
„Pójdź pan ze mną do tylnego pokoju".

Węgry wypowiedziały Serbii wojnę bolszewicką
»■ pltoukknt, która a końcem mirer nie megla

liczyć więcej niż 60.000 żołnierzy.
„Telegiaphen Compagr tt" donosi z Paryża, że Ser­

bia zwróciła .1 do ententy o pomoc wojskową.

je komuniści. Jeden oficer angielski został zabity, a 
jeden żołnierz graniczny. Dr Kra opowiada, że lu- 
neó w Budap.f' r e jest zupełnie zdeprymowaną
Dzienniki mogą ogłaszać tylko to, co jest miłe Jy- 
rektoryum. Socyallści chę*nifc wystąpiliby z rządu, 
jednakże komuniści na to się nie godzą. — Na 3# 
członków rządu jest 24 żydów, 4 Węgrów, 1 Nie­
miec i 1 węg{erski Rusin. Kościoły są zamknięte,
duchowni nie mogą pokazywać się na ulicach. __
Z prowincyi nic nadchodzą środki żywności. Stolica 
ma jeszcze środków żywności na 10 do 14 dni.

Gdyśmy się wreszcie znaleźli sam na sam, 
wydobył ze skrytki paro silnych i — jak na 
czasy wojenne — zupełnie przyzwoitych sze­
lek, zażądał za ne kwoty potrójnie wyższej, ni­
żeli przypuszczałem, a przy pożegnaniu mru­
knął: „zrobiłem to naturalnie tlyko dia pana. 
>iio mam ochoty narażać się na areszt i grzy­
wnę, o co teraz w kupieciwie taić łatwo, prze­
stałem więc wogóle sprzedawać i sprzedawać 
przedmioty codziennego użytku. Szelki, sprze­
dane panu, są pozostałością, lepszych czasów i 
by jy przeznaczone dla mego prywatnego użyt­
ku i zapotrzebowania1*.

—  Cóż pan mówi na to wszystko? —  konklu­
dował ostatecznie mój rozżalony na los i ludzi 

| znajomy, —  czyż to nie istna Sodoma i Gomo- 
j ra?

Zastanawiałem się długo nad powyżssein o* 
powiadauiem, por ąaem jedną % najbar­

dziej piekących spraw naszego życia ekcuucnl- 
cznego: Uch wy lewarowej i  środków w airl a 
tą tak zakorzenioną chorobę.

Przy gruntowniej&zam nieco rospatraeuh* 
kwestyi, nasunęło mi to szereg refleksyi.

Faktem jest, że lichwa święci orgie, że natę­
żenie jej nie słaonie, lecz mimo represyj wciąż 
się potęguje. Głównym zaś skutkiem akcyi 
pizerlw lichwie towarowej jest niestety„

coraz powszechniejsze znikanie 
towarów z obiegu

i porortne zwyżki cen ukrytych zapasów.
Gdzie leży źródło zła?
Karanie lichwiarzy towarowych arnztem I 

grzywnom: ra ich mecuy proccdu jest zapeł­
nia słuszne i  od metody tej poskramiania xoz> 
wydmo: iy«h instynk.ów nie wolno ani na mlH- 
meb odstąpić. Raczej przeciwnie; należałoby; 
zaostrzyć pustępowanie, karać bezwzględnie ka 
żde^o. kto zbrodni lichwy towarowej się dopu­
szcza, bez względu na majątek, czy pozycyę to­
warzyską winnego. Ahcya jednak musi być pro­
wadzona w sposób, me odstraszający od handlu 
ludzi uczciwych, a nodewszystk o nie powodu­
jący m :JŁnięcia towarów.

Frzedewszj, sikiem ołiroma tu nasza judyka- 
tura, nie posiadająca w odnośnej dz'edzm.it ści­
śle określonych nom..

Dziś t  >zstrzyga w każdym poszczególnym wy­
padku sędzia na zasadzie wolne' oceny. Znając 
bezstronność naszych sędziów nie wątpimy, że 
starają się oni spełnić swe zadc nie sumiennie 
i lojalnie; jest jednak rzeczą niewymownie tru­
dną, aby sędziaT — urzędnik zawsze należycie 
sytuacyę ocenił i skutkiem tego słusznie zawy­
rokował. Praktykowano zaś dzis warunkowe 
zapory wanie znawców z głosem doradczym nie 
zmienia sprawy zasadniczo.

Ola uzdrowienia stosunków pozosta­
wałyby dwie drogi.

Pierwsze, to obowiązkowe zawezwanie znaw­
cy w każdym poszczególnym wypadku i zwią­
zanie sędziego ekspertyzą znawcy. Takie roz­
wiązanie kryje, jedn\jf w sobie dużo wady. Od% 
daje ono głos stanowczy i decydujący znawcy, 
a więc człowiekowi, pochodzącemu ze sfer han­
dlowych, przeto patrzącemu niejednokrotnie 
przez pryzmat pewnych specyalnych interesie , 
co następnie gwałci uświęconą w  prawne za­
sadę wolnej oceny sędziowskiej.

Drugie rozwiązanie jesi znacznie racyoral- 
me.aze i uwzględniające bardziej wszystkie w 
grę wchodzące interesy.

Idzie mi

O STWORZENIE SAL O W  ŁAWNICZYCH,

składających się w połowie z pra1 zników facho­
wych, w połowie zaś z laików, reprezentujących 
tak producentów i kupców, jak i konrumeniów.
Każdy wypadek lichwy towarowej przeszedłby 
przez tę instancyę, łączącą w sobie czynniki fa­
chowe, obywatelskie, z czynnikami urzędni­
czymi.

Aby jednak nie odstręczać kupiectwa uczci­
wego od handlu, należy usunąć nie\ylko wady, 
judykaturf, ale też ustalić o ile możności 
jasno gramcę dozwolonego zarobku.
. Austrya stworzjla w  tym względzie Cernrainą 

Komisyę badania cen we W icapiu .'wraz z pod - 
legającemi jej komisyami na prowincyi). ktor.:,
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oemaceala na jedne towary ceny maksymalne i
na inne t. zw ceny wytyczne.

Maksymalnemi zwą się ceny, których prze­
kroczenie jest bezwarunkowo karane, wytycz­
nemu są naumiiasl ceny, dające jedynie podsta­
wę da ustanawiania dopuszczalnych w danych 
warunkach cen w band! u, których dopiero prze­
kroczenie powoduje pociągnięcie do odpowie­
dzialności danego kupca. Czy jednak lichwa 
zaistniała, czy nie przy sprzedaży towarów, na 
których niema cen maksymalnych, orzeka po 
zbadam u faktu sędzia.

Należałoby więc jak najszybciej
REAKTYW OW AĆ W  Rn a KOWIE KUMlśY? 

DLA BADANIA Olu U,
nadać jej ohauakter komisyi centralnej 1 posta- 
rac się o <», aby komisya wyznaczyła i aa naj­
więcej cen maksy mai nych, a przedewszystkiem 
wytycznych, wykaz ujęć w ten spoaon niejako

granicę, w  której zarobek uczciwego kupca mie­
ścić się powinien.

Jest rzeczą pewną, że lichwy towarowej zarzą­
dzenia te nie usuną, lecz może ją zmniejszą, a 

| w każdym razie sprawią, że

NA RYNKU NIE POZOSTANĄĄ SAMI TYLKO
PASKARZE, ALE I  SOLIDNE ELEMENTY

nandiowe. Zmniejszy się też owo gwałtowne 
znikanie towarów z obiegu.

Czy władze nasze o tej sprawie nie myślą?
Jak słychać, reierat o podobnej ienaencyi 

przedłoży! swego czasu Wydział przemysłu, rę­
kodzieła i handlu Komisyi Rządzącej, Wydzia­
łowi ? prowizucyi. Miało się to stać jeszcze przed 
kilku tygodniami. Należy się dziwić burdzc; że 
dotychczas Wydział aprowizacyi żadnych nie 
poczynił kroków, aby rzecz na lepsze pchnąć 
tory.

W  o s w o b o d z o n e j  A i z a c y i .
Grolby Wilhelma Hohenzollerna. — Radosne upojenie w całym kraju. — 
Kraj mlekiem i mioaem płynący. — Niemcy emigrują. — Na szczycie

katedry.
Strasburg, w  marcu.

[Wilhelm rioneniBollPoi wyrzekł swugo ciosu 
godne całej iaeotogii pruskiej twarde tiowa o 
'Alcacyi:

MJeżeli nęcę zmuszony kiedykolwiek oddać 
Alaacyę — to oddam tylko £ ruzy“.

Przeznaczenie dziejowe pokierowało inaewaj. 
Wojskr neimieckiego cesarza pokonane mb sia­
ły cofnąć się tak szybko, że nie zdołały wrztczy- 
wtstnlć czynu, zemsty i wandałsk;ego Uiszcze­
nia.

Alaaeya uie ucierpiała zbytnio od wojny. Na 
terenie alzackim nie rozgrywały się żadne wał- 
Iot, ani jedna bomba franci ska z a  tropLanu nie 
padła na stolicę Aizmcyi.

To też wyzwolony z pod ja<mma niemieckiego 
tztraso, . witał zwycięzców — w dniach li- 
•topedowych —  cały nie .arusnony. Witał ich 
fciriacui. , okrzykami radości, burzliwymi de* 
monfrtraoy ami — upojony joszczeiziiem ranni o 
wotoośd.

Ciłecaik po trzech miesiącach, nautrćj iado- 
m y  nie opadł jesacce.... Strasburg, który przez 
18 ku przykuty do Impeayum niemieckiego, u- 
Jatrmiony nie utracułł p«. toucia łącztiuoci z 
Fi ercyą, nie otrząsnął się i teraz z upojenia ra- 
iłuane£,.

Mkustu> zachowało wygląd uroczysty, a żołnie­
rce francuscy witani sa na. ulicach i w Lokalach 
publicBiD>ch n mej może hałaśliwie niż z po- 
raątku, ale równie erntufcy as ty oznie.

Do podtrzymania dobrego laatroju przyczynia 
iię  niewątpliwńe doskonała aprowdea cya. ALza* 
cya to kraj bogaty, który jest w tem szczęśll- 
wem położeniu, że- produkuje wszystko co mu 
do życia potrzebne.

Prawdziwie to imponujący widok te szibras- 
bjrekie wystawy sklepowe, gdzie różow© ape­
tyczne kwadraty pasztetów rywalizują z pira­
midami siO*Sv naj ni ęk i ii o jsz y eh konfitur.

Liczba rdzennych Niemców w Szteuslburgn i 
wogóle w całej Ahacyi zmniejsza się z Każdym 
dniem. Emigrują bowiem tłumnie dc „Vatbr- 
landu", pogodziwszy się już z tem że Alzacya 
jest dla Niemiec stracona.

Sztrasburg przez tyle bajt satucenie oblepiany 
niemczyzną, oduapuje ze sieboe emeatpcziu© ten 
germański pokost. Na szyldach widnieją już 
prawie wyłącznie napisy iramcuskie, Tablicizki 
niemieckie z uiJM[ac«enii«in nazw ulic, pozrywa- 
po. 24 .u liflu -j kavąta sa*r energicizinie i z pew­
nością r iedług» już jego wygląd zewnętrzny bą 
dzie bez zarzutu francuskim, z zachowaniem o- 
czyw iście odrębności dziekiicowy-ch, do których 
Alzatczyk jest bairdzc przywiązany.

Oczywiście taka przemiana nie może się do­
konać ani w ciągu jednego draa, ani nawet mie­
siąca lub dwóch.

Niemcy etat c li stę wszędzie aazmaczyć ślady 
swej „cywilizacyjnej" działalności. Trzeba. dziś 
dłuższego czasu, aby je dokładnie zatrzeć.

N. p. szczegół charaJfto~y styczny: W  piękny, 
słoneczny ranek czciciUd piękna zaklętego w 
poemat strzelistych linia katedry sztrasburskiej 
Wstępuje po schodach na sam szczyt wieży ka- 
tejbrainem

l&  każdym krokiem w k w ż  człowiek czuje się 
bliższym nieba, oderwanyn od. hrijdoty, od nę­
dzy życia realnego.

N a j prozaiczni ejszy zjadacz Chleba poiwiszeds 
niego musi uczuć się wzruszonym

I nagie uderza powoauenie niemiła woń amo­
niaku i forma liLy_,

Wzrok podnosi saę, szuka i natrafia na wypi­
sane na drewnianej budce stowa: „Heoren" i 
,,uamen“ ,

Na szczycie wieży katedry w  Satrasburgu, je­
dnego z najwspanialszych arcydzieł sztuki ar­
chitektonicznej , Niemcy umieścili niezbędną

wprawdzie, ale mało wanną i  bynajmniej nie
poetyczną ubdkacyę...

Takich śladów „kultury“ pruskiej jest pełno 
na każaym kroku- 

Na szczęście Sztrasburczycy mają krzepkie 
ręce, dobro miotły i  umieją dosk^na.e zamia­
tać. (m-m).

Ku czci gen. Śmigłego-Rydza
(C  u n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Kowel, w marcu.
Przeżyliśmy tu przed kilikui dniami chwilę nie­

zwykle sympatyczną i uro- zyjtą, która dała do­
bitny wyra7, serdecznym uczuciom, jakie nietylr 
ko świat żołniuski, leci i  ludność cywilna ży­
w i dla przebywającego tu głównodowodzącego 
grupy Wołyńskiej geneffała Śmigłego Rydza.

Chwilą tą był dzień 18-go marca, dzień iinie- 
nim tak ukochanego przez swych żołnierzy i ty­
le zasłużonego generała Edwarda km.Ig lego----
dzień obchodzony zaiścd© odświętnie.

Oto już o goazńue 6-tej rano, pod dom, w  któ­
rym znajduje się kwatera generała, przybyła 
kapela legionowa z Chełma, by skocznymi 
dźwiękami złozyć mu pierwsze życcemta. W go­
dzinę później, przyłączyła się do niej druga or- 
kiestar przybyła z Lublina. Dziarscy muzykan­
ci niietylko pieśnią, lecz i masą kwiatów obrzu­
cili solenizanta.

Kiedy o godz 9-tej udał się gen. Śmigły d » 
swojego biura zastał już cały budynek ustrojo­
ny w kwiaty £ pęki sićniny oraz czekających 
nań oficerów sztab. Przy dźwiękach przygrywa­
jący cn dwu orkiestr przybywały kolejno z ży­
czeniami rozmaite deteg&cye, więc delegacya 
dawnych towarzyszy broni z Lublina, deputacye 
oficearskie, delegacya miejscowego duchov/ień» 
stwra, urzędników miejskich, repi leaentanjtów 
różnych instytucyj. Na dole, prźed gmachem, 
ugrupowała się w zwartych SEier-gacn młodzież 
szkól męskich i żeńskich pieśnią wStnjąca ge- 
oei-ćiła, który, szczerze wŁauszouy, w prostych 
slowiach dziękował wszystkim za tyle objawów 
sympatyk

W  czasie uroczystego obiadu o gońz. 1-ej wy­
głoszono mnóstwo toastów, w których tak (**■»- 
hwie legionom jak i oficerowie n. armii austry 
ackiej i rosyjskiej podnosili męstwo i zoSuigi 
geneiT.la, on zaś, w odpowiedzi, riewysziukniną 
mową żołnierską skłauał dzięk wszysrtKdm to­
warzyszom broni bez wspórudziah których —  
jak mówił - jego praca nie mogląpy osiągnąć 
żadnego oeiu. O godz. 5-tej po poł. odbyła się 
defilada wojska, następnie zaś po wspólnej wie- 
czurzy, przy dźwiękach muzyki i świetle pocho­
dni oficerowie i żołnierze odprowadzili komen­
danta ao jego kwatery.

Przez cały dzień wiosennie pogodny, obie o<r- 
kiestry legtonow© krążyły po ulicach Kowla, a 
ażwięki ich łączyiy saę z turkotem unoszącego 
się nad miastem aeroplanu i z okrzykami lud­
ności: „mech żyje gem era* Rydz Śmigły „niech 
żyje zdobywca Kowla1*. ZetteL

iupyjtis polską pdfezką państwową!
Mb-

EDMUND BIEDEK.

OSTATNIA PIOSENKA.
I.

DLaN.

Hej grajku!... Jutro ruezam w bój, 
Na wal kę bezpowrotnąi...
,Więc bierz ostatni pieniądz mój!...
I  graj mi pieśń zawrotnąl...

Niech w dzikiej piosnce twoj ej gra 
Szał życia!... L.. frasunki!
Niech w niej płomienna rozkosz łka!. 
I  dziewcząt pocałunki!...

Niech w graniu twojem kwitnie sad. 
Niech w ni cm faluje żyto!...
Niech jęczy ułan, który spadł,
Gdy konia mu ubito!...

Dziewczyny polskiej urok graj!,..
I  ziemi polskiej cuda!...
Niech dzwoni mi dziś życia maj...
I  wiosny czai. . i Złuda...

Piosenki takiej dzisiaj chcę,
Co slczęścią łka... i płacze!...

Niech w niej ©chamŁ plączą się 
Granaty i kartacze!...

Niech dci ataku zagrzmi róg!.„
Niech słyszę jęk... i łkanie...
Niech 1 raczę w piosnce głodny kruk, 
Co czeka... na śniadanie...

Mazura ostre grajku graj!...
Niech w nim sto chłopa tupie!
Niech tańczy rni rodzinny kraj... 
Niech tańczy trup... przy trupie!...

Bierz grajku grosz ostatni mój,
Za pieśni czar dziecięcy!...
Raniutko świtem ruszam w bój...
Nie zagrasz ty mi więcej!....

TI.
GRAJEK:

Więc gram ci piosnkę, jakiej chcesz!., 
Patrz!... Wokół płoną sioła!...
Przez całą Polskę, wzdłuż i wszerz 
Lud z płaczem chleba wola!...

Dziewczyna polska. . 'cudów cud 
Shańbiona... zbezczeszczona!...
A w dworkach białych królem Głód!
I lud wciąż kona... kona.-

Wybrano ptaszki z własnych gniazd... 
Kraj cały w ogniu górze!...
A chłop — staruszek —  jasny Piast 
By cbleb był, orze... orze...

Żołnierzu polski!... smutno ci?—
Dziś., płacz już nie pomoże!..
Dziś budowniczym je s t e ś  T y !
I starzec P ia s t ,  co orzei...

Zacisnąć zęby mocniej trzaL.
I bronić świętej ziemi!...
I bronić twierdz gdzie polskość trwa.. 
I s e r c e m  być z s w o je m i!. . .

Żołnierzu polski!., z Eogicm idź!
I wal oz, jrk  honor każe!...
Ze stali dzisiaj musisz być,
By święte spełnić straże!...

Żołnierzu!... w oczach twoich łzy?.- 
prześniutna ma piosenka...
Spłakaliśmy się... ja... i ty...
Już kończę.-, serce pęka...

Łotwicz© na Litwie 1916.

*) Patrz kronika!
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F r a u c n s  ©  P a d e r e w s k i m .
Spotkanie na wystawie. — Uwielbienie dam. — Owacya pod parasolem.

Męski uścisk dłoni.
jest olśniewająca. Spotkawszy go wtedy, prze­
stałem się nudzić. Lecz naraz spadł deszcz ule­
wny, gdyż pogoda była jak. to mówią normal­
na. Schroniliśmy się obaj z Padeir iweLdm w 
podsieniu jakiegoś pałacyika w y stawów ego, 
przedstawiającego nie wiem już jaki naród, być 
może taki, który nigdy nie istniał. Padarews 
skiego wnet poznai-o. Oloczyi go natychmiast 
rój młodych i łt&rych dziewic, z których każeta 
m&cnuła pocztówką* żądając podpisu na pa­
miątkę. Podpisywał wszystkim bez wytchnie­
nia pod swym ociekającym urusoJem, bo ten 
człowiek nie umie odmawiać, a plecy moje siłu- 
żyły mu za biurko, z czego byłem zresztą bar­
dzo duruny. Widzę gc jesacze da  się jak pisze 
tak i pisze rad wszystkim dogodzić. W  dal­
szym ciągu skarży się tylko Hermeiat na zbyt 
mocny uścisk dłoni Paderewskiego. Widocznie 
cherlawy nieco francuz nie mógł sie dostroić 
do męskiego wzięcia polskiego artysty. „Czło­
wiek omal nie krzyknie z  bólu. gdy się z nim 
żegna lub wiita. Nikt się nie może pochlubić, że 
wstrząsnął jego dłonią, bo to o t  ludźmi trzęsie. 
To ostatnie zdanie francuskiego feljetonisty aa- 

srwycb osobą swą i przepychem. Rozmowa jego i krawa na aktualną przenośr tę.

Paryż, 28 marca.
Abel Mejjmant, uzdolniony powieściopisarz 

francuski, wytworny krytyk i błyskotliwy fel­
ietonista, zamieszcza w  jednej ze swych kronik 
tygodniowych w paryskim „Temps“ wspomnie­
nia o Paderewskim.

Z w ystawy paryskiej w 1900 r. — pisze Her­
man t — mam tylko jedno wielkie wspomnienie.

Wystawa była naogći nudna, choe tak sutrarn 
nie u rządzoną, to też nnndzaiem się szalenie. 
Dnia pewnego wszakże błąkając się smętny po 
ulicy Narodowej spotkałem na niej Paderew­
skiego. Ci, którzy znają go tyliko z koncertów, 
m ają go za v.irtuoaa^ gdy tymczasem to nie wir­
tuoz, lecz artysta najgłęnsiacj wiwzliwości, a co 
więcej człowiek uniwersalny. Wszystkiego «Ję 
uczył i x*ajzawroitmejsizie systema faiozoficzne 
nie są mu oboe. Stwierdził on w praktyce teir 
ry-ę Platona, że do polityki nadają się jedynie 
filozofowie. Do fortepianu zabrał się stosunkowo 
późno prawie amator. Wielki to pan zresztą, 
choć niesłychanej prostoty w obejściu, u siebie 
w domu najwspanialszy w świecto i najserdecz­
niejszy gospodarz, darzący rozrzutnie goścf

Bombardowanie Lwowa.
Lwów, 28 marca.

Dzień po dniu padają na bohaterskie kresowe 
miasto ijsdąc inaiaitóiw ukraińskich.

Minionej nocy ar^yierye. ukraińska bombardo* 
wała Lwów jeszcze z większą zaciętoeoią, ani­
żeli dni poprzednich- Z trzech stron padał pra­
wdziwy desa ca pocasków, który - trwał do popo­
łudnia. Ulice vpu»tu6uły — ruch zupełnie Wr 
m ar). tidadenlegdzie tylko cnylkiem, pod mura- 
mi praekradałl się nieliczni mieszkańcy, spie­
sząc po nuaakę ziemniaków, czy bochenek czar­
nego chleba, lrtórym dniedud lwowianie żywią 
da •& 5 miesięcy.

I cd nieszczęśni padali otierą od kul uiknaiń* 
efcieh. Dziesiątki budynków prywatnych jest 
uszkodzonych. Ciężkiemu uszuodneniu uległ też 
jedaa z aujstanzyeh lwowskich kościołów, na

j który padły dwa 15-cm. pociski
Na niektórych ulicach chodnikami przejść nie 

I można, gdyż są one zupełnie zniszczone pociska­
mi- Szyby w oknach należą do rzadkości — wy­
bite zostały odłamkami granatów.

ORar w ludziach jest kilkadziesiąt.
Sarapnele ukraińskie w kilku budynkach 

wznieciły ogień, który ugasiły straże ogniowe, 
spełniające swój twardy obowiązek, wśród hu­
raganowego ognia hay_amak6w.

I mimo piekielnego, codziennego cgnia i de­
szczu żelaza, miinc niedootitku i głodu Lwo­
wianie sptkojnie i pełni otuchy oczekują dal­
szych pomyślnych wyników naszej otenzy wy 
ktor* WTeszc-ie uwolni Lwów od niemiłego są* 
siedztwa ukraińskiej artyleńtL

}

Korespondencya unieszkodliwionych katów fudzkości
Kraków, 30 mairoai.

.01r.) WSłb ełm n  a zarazem i Ostatni, ten 
krwiożerczy wampir, który wypuścił wszystką 
b v »  z Niemiec i zęby już zatapiał w  reszcie 
Europie —  ten <*łowiek~besrtyia prócz zanoder- 
nÓBorw&nycb nerowskich popędów nie posia­
dał nic, coby go chociaż cokolwiek wyróżniało 
od całej sfory podległych mu crfioerów. Naj­
mniej ze i posiadał odwagi. Dowód tego dał u- 
etekając od armii jak pierwszy lepszy ciura. 
'Wszechnłemiecka „Deutsche Z-edłunjg" stara go 
jdę z tego zarzutu oczyści/ i w tym celu nagrn-e 
aac»  na swych łamach list Wilhelma do nas tą* 
pcy tronu. List ten zamieszczamy poniżej w ści­
słym przekładzie.

„Mój kochany chłopc&e! Marcszałck polny o- 
strzegł mnie, że nie może zagwarantować mego 
osobistego bezpieczeństwa w głównej kwaterze, 
a także, że i armia w pulu nie jest bynajmniej 
pewną. Tak toay po długiej 1 ciężkiej walet du­
chowej zdecydowałem się opuścić rozpadającą 
się armię i udać się do HUandyi. Radzę ci, byś 
aż do zawarcia zawieszenia brona pozostał na 
swoim pceierunku. W  Berlinie zwiali czają się pod 
wodzą Eberta i Lłebkr "chta dwa prądy. Daj Bo­
że zobaczyć się w  lepszych czasach. — Twój 
bierny, ciężko doświadczony ojciec...*4 

„Deutsche Z-eitung4- wyświadczyła swojemu 
protegowanemu iście niedźwiedzią przysługę 
publikując ów haniebny list, w którym zrzuco­

ny z tronu tyran przyznaje się w  całej prostocie 
ducha do rejterady w  chwili, kiedy armia nie­
miecka szła rozsypkę, a „święta41 jego osoba nie 
iznachodzDa dos łatetcznego hezpde-Cizeństwa ani 
w polu, ani w  głównej kwaterze, and wreszcie 
w stolicy państwa.

* *
Cesarz Wilhelm w niebezpieczeństwie żyt ta.

(P) „Daily Espress14 informuje, że były cesarz 
Wilhelm  otrzymał dwa wyroki śmierci, jeden 
e Amsterdamu, drugi z Belgii. Następnego dnia 
nodsizedł telegram, nadany przez przyjaciela ce­
sarza, ostrzegający go przed zamachem na jego 
życie. Na skutek gróźb podwojono straże.

M I G A  W  I i i  K I t A  K G  t f 'S I i l J £ .

ZO S IA  i K AR O L.
W  teatrze z chwilą pogaszenia świateł i o- 

twarcia zasłony zaczyna się ruch na dobre. - 
Wszystkiemu drzwiami wali publicencść i w 
ciomaościach rozpoczyna poszukiwanie m ie js j 
właściwych. Nie jest to rzecz łatwa, pomyłki 
zdarzają się często, więc od czasu do czasu w y­
buchają wesołe śmiechy, nawet wówczas, gdy 
na scenie rozgrywa się dramat.

Ostatnie było może najweselej. Jnkiś pan 
szukał długo swego miejsca i zawsze się mylił
0 jeden rząd. I ciągle kogoś szukał. Piszącego 
to słowa zapytał szeptem: „Czy to ty, Zosiu?** —
1 nie chciał wierzyć, gdym zaprzeczył. Sąsiado­
wi memu zrzucił binokle z nosa, a gdy ten schy­
lił się, poszukując zguby, usiadł na nieboraku, 
twierdząc, że ua tern miejscu będzie czekał do 
antraktu.

Z po w udu ciasnoty szwędauie się tego jego­
mościa podnosiło na nogi cały rząd. co znów nie 
podobało się następnym. Sykano i wołano: „sia- 
dać!“  Gość się zniecierpliwił i szeptem, jak przy­
stało na człowieka dobrze wychowanego, wo­
łał: „Zosiu, gdzie siedzisz?4*

Jednocześnie w przeciwnym końcu sali pa­
nienka jakaś poszukiwała uporczywie Karola. 
Znalazło się kilku Karolów, ale żaden z nich 
nie był Karolem właściwym, choć wszyscy w 
ciemności byli przystojni.

Dopiero w pderwazym antrakcie Karol odna­
lazł Zosię, a Zosia właściwego Karola. Ogromnie 
się ucie«7vij —  oni oboje oraz publiczność.

L 1L I A M P R A L Ń !/* B IE L IZ N Y
Spółka z ogr. < -dpowiedzialnością

Kraków, Długa 17. e5:>
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
przj muja wszelką garderobę do chemicznego czyszczenia 
I farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj­

krótszym czasie.
F I  r j F , *  ZyMikiewicza 9. Garbarska 26.

Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20.

Kapelusze damskie
modne sprzedaje na sezon obecny

Salon mód „A N TO N IN A"
Kraków, ul. Fioryańska 13, I, p

oficyny, schody boczne. §&S

Wśród homunkulusów
151) Hotnans fantastyczno-społeczny.

Plato r iszył orzodem. Park, do którego weszli, 
można było nazwać właściwie lasem dziewiczym, 
olbrzymie bowiem drzewa w nim rosnące musiały 
mieć chyba ponad tysiąc lat. Ich rozłożyste koro­
ny tworzyły zupełny mrok, nie przepuszczały żadne­
go promienia światła. Ziemia porośnięta była mięk­
łam mchem.

—i— Panie profesorze — odezwał się Piąto —  to 
3ą owe drzewa, które zasadzano koło pawilonu 
przed dwoma tysiącami lat. Ten park stał się świę­
tością dla ludzi współczesnych panu, oraz dla 
wszj slkicb następnych pokoleń. Mogły wszędzie 
szaleć wojny i wielkie przewroty, mogły spustosze­
nia obejmować wszystko —  to miejsce było zawsze 
świętom i nienaruszalnemu Tu nikt nie poważyłby 
się podnieść ręki na owe olbrzymy. Jakby jakiś 
mit żyła wśród wieków wieść, że w kamiennym do­
mu wśród tego parku śpią dwaj ludzie, którzy z o- 
krutnych przedhistorycznych czasów uciekli w przy­
szłość z wiarą, że będzie ona szczęśliwszą. To miej­
sce stało się też świętością całej ludzkości i ludy 
Azyi otaczały je takaemsamem poszanowaniem, jak ; 
i pańscy rodacy niegdyś. Tutaj pielgrzymowały na- j

rody, a -ch podziw dia pańskiego czynu był naj­
lepszą rękojmią opieki nad tem miejscem. Nadeszły 
nowiem taki3 czasy, że uznanie tegc co wielkie f 
wzniosłe, stało się powszechnem. Temu faktowi ma­
my do zawdzięczenia, że teraz możemy po­
witać pana w naszych czasach.

Profesor w milczeniu podał mówiącemu rękę. Był 
tak wzruszony, żo nie zdołał słowa wypowiedzieć. — 
Ogarnęły go wspomnienia. Tu przed dwoma tysią­
cami lat tłoczył się tłum by go pożegnać, tu ze­
brani byli jego koledzy — z tych tysięcy niema dziś 
nawet śladu. Profesor odczuł nagle, jak daleko była 
owa przeszłość. Nie pozostał mu dziś żaden z jego 
rówieśników'. Uczuł straszne osamotnienie, zdjął go 
lęk. Nerwowo pochwycił Filipa za rękę i wzruszo­
nym głosem zawołał:

— Mój kochany, tera® dopiero czuję, jak wiele ty 
zrobiłeś dla innie...

Filip odwrócił głowę i wyjąkał:
— Kiedy proszę pana profesora... jak przecież tyl­

ko... poszedłem spać... Dla mnie to jest tak, jakgdy- 
bym się wczoraj położył.

Teraz zbliżył się trzeci homunkulus orszaku pro­
fesora, Lessing. Przedstawił go Plato. Lessing objął 
przewodnictwo w dalszej wycieczce.

Wkrótce stanęli przed pawilonem.
Doprawdy, trudno było pomyśleć, patrząc na bu­

dowlę, że powstała ona przed 2000 lat, tak bowiem 
dobrze była utrzymaną. Jedynie tylko poczerniały 
mury i dacii pokrył się mchem, ale kapitele i figury

były zupełnie dobrze zachowane.
—  W  ciągu stuleci — zauważył Lessing — tro­

skliwie naprawiano tu każde uszkodzenie poczynio­
ne przez wichry lub deszcze i dziś jeszcze należy la 
budowla do cudów starożytnego świata.

Wnętrze również było zupełnie dobrzo zachowa­
ne i profesorowi żywo przypomniały się chwile, smy 
wchodził tu po raz ostatni. Urządzenie było 
tylko książki uczonego były stąd wyniesione.

— Dziw, że jakie kozaki albo japończyki me po­
mordowały nas tutaj — zawołał iFlip —  aż mnie 
zimno przechodzi, gdy pomyślę, żo leżałem u  tyle 
czasu.

— Nie było tak źle —  oświadczył Lessing —- zarac 
bowiem po zaśnięciu panów rząd wyznaczył stalą 
straż dla utrzymania tego pawilonu, o rak stałych, le­
karzy czuwało tu stale przez 2000 lat, a wartę peł- 
krzy czuwało tu stale przez 2000 lat, a wartę peł­
nili także kozaki i japończyki, chińczycy i murzyni.

— Ale skąd to pochodzi, że zbudziliśmy jąię nie tu, 
ale w innym domu?

—  Przed dwustu laty okazała się konieczność prze. 
niesienia panów do innego domu, a to ze względu,, 
hygienicznych, tutaj bowiem korony drzew zanadto 
pawilon zaciemniały i wstrzymywały przez to do­
pływ świeżego powietrza, na rnurach zaczęła się po­
kazywać wilgoć. O tem przeniesieniu jednak zade­
cydował parlament po bardzo długich dyskusyach.

— Co? Do tego potrzeba było obrad parleiru-m ,:
(Ciąg dalszy nastąpi}.
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Żywcem pogrzebani.
Jak umierać gen. RunsM I D!ml2r.ew.as

araków, 30 marca, 
(m-m) Naoczny świadek ostatnich chwil ro­

syjskiego gen. Ruzskie-go opowiada o jego śmier 
Ci następująco szczegóły:

Komisaiz bolszewicki w Kisłowodsku na Kau­
kazie zaaresztował gen. Ruzskiego jaJtc zakła­
dnika. Następnie kazano mu, wraz z cai ym sze­
regiem innych zakładników, skazanych na 
śmierć, — kopać masowy grób.

Kiedy gron był gotowy, polecono generałowi 
adj^d ze siebie odzienie. Ruzski protestował 
przeciw temu i rzekł:

— Można przecież będzie mojego trupa póź­
niej obrabować-

Następnie ukląkł i  zmówił krótkę, modlitwę.
Wykonawca wyroku jednym ciosem szabli 

odmę] gen. Duz&wiema rękę prawą, a drogi Lat 
odrąbał ma głowę.

Razem z Ru^^kim zgrnęli: Raaao Dmitriew, 
książę Bornisow i wielu innych.

Zwłoki wrzucono do grobu, zanim jednali 
przysypano ziemią, kilka z pośród ofiar, Które 
żyły jeszcze, usiłowało wydostać się. Mimo tego 
zepchnięto nieszczęśliwych z powrotem i po­
grzebano żywych wraz z umarłymi.

'J2»*LAVłADY D O  N A G R O D Y .
y i o ź y ł  M a ry a n  M ontana.

Boz Kr lękanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakoyi „Gońca Krakowskiego*'
najdalej ko szwartka, dnia 10 kwietnia 1819.

Publiczne losou anie nagród, wyznaczonych za 
łf&fue rozwiązanie tych szarad odbędzie się w 
Miedzialę, dnia 13 Lv\ ieuńa, o godz. 12 w połu­
dnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakow­

skiego".

L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO";

149.
Plerwrztt i draga
Gnie w alfabecie,
Dzieciątko mruga 
1 powtarza trzerie,
Złożyła sługa 
W  trzeciej drugiej śmiecie,
Często dżdżu struga 
Txz«via czwarta w lećie,
Gdy kołdra długa,
Długie drugie trzecio,
Moja zasługa,
Ze całość zgadniecie!

1̂ 0.
Pierwsza draga rzecze:
„Droga trzecia c Wbitej 

nn Czegu czwarte trze&le
Tak wytrzeszczasz przecie ?**
Józik jednak milczy,
Ma apetyt wilczy,
Choć już po obiadzie,
A  do rury jedzie 
Całość i słonina,
Aż mu idzie śliaa.

151.
TRÓJZNACkNIK.

Jużem oczy wypłakała,

Bo on czwarty rok w niewoli, 
Mafuś zerwać mi kajała,
A mn ie serce cięgiem buli, 
Bom straciła juz nadzieję,
W  nocy łzami go obleję!

152.
Pierwsza gwiżdże —dnie,
W dragą czasem wpaonie, 
Całość kocha konie,
'Pędzi je przee Błonie.

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody:

1. „Wawel" —  wspaniałe album według ory­
ginałów SL Tomdotia i W. Kossaka, z objaśnie­
niami K. Bano—zLwioza (nakład wydawnictwa 
Salonu mai&rŁy polskich, wydanie drugie)

2. Trzy kilo najprzedniejszej mąki.
3. „Wesołe rzeczy* Nem a.

 o----
n. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pze- 

numcratOLów):
153.

ZADANIE KONKURSOWE.
Należy podać jak największą liczbę polskich 

rzeczowników. równobrzmiącycb wprost i wspak 
(n. p. potop, bób, zakaz, Anna i t. p.j. Zwycięz­
cy w tym konkursie otrzymają trzy nagrody:

1. Flaszka stare-c n iron t. zw. „Kasztelana".
2- Dwa kilogramy najprzedniejszej
3. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego" na maj 1818, względnie przedłużenie 
prenumeraty o jeden miesiąc.

X SAM OOWY TOWEj.

Przemysł w Polsce.
W  dniach 26, 27 i 28 odbyły się w Collegium 

Novum Uniw. Jag leli. wykłady dra Rogera 
Battagliż, kierownika wydziału dla przemysłu 
I handlu p. t. ^Przemysł w Polsce".

W  pierw łzytn wykładzie prelegent jeden x naj­
wybitniejszych znawców stosunków gos.pod.aav 
caycL w Polsce przedstawił stan gospodarczy 
•słom polskich, mających teraz utworzyć jedno­
lity  organizm i aństwowo-gcspodarczy. Drugi 
wykład dotyczył historycznych danych naszego 
gjosjwdarczago rozwoju, ostatni wreszcie wszel­
kich, ważniejszych ekonomicznych zagadnień i 
problemów, od których szczęśliwego rozwiąza­
nia zależy rozwój i  jsostęp gospodarczy, a zatem 
Cała siła przyszłej połazi. Z tych kwestyi poru- 
Bsonych przez prelegenta wymienimy tylko 
oprawę odbudowy i uruchomienia przemysłu, 
Sprawę iiigi rencyi państwa w sferę gospodar­
czych interesów', socyal izacyę pTKCds i ębiorstw 
przemysłowych, dalej politykę cłową, handlową 

‘ i  eksportową, wreszcie kwestye wychowania 
Łpołeoznego.

,\Ve wszystkich tych kwestyach wypowiadał 
się dr Battaglia nadzwyczaj interesująco, a to 
jdzięki śmiałość1' i  oryginalności swych poglą­
dów i pomysłów oraz dzięki żywości i barwności 
samej formy przedstawiania i sposobu ujmowa­
n ia problemów. Licznie zgromadzona, publicz­
ność po każdym wykładzie hucizmemi oklaskami 
dziękowała prelegentowi za tak cenne i uirre- 
jętnis podare nauki.

Zapatrywania dr Rogera Battaglii na pewne b. 
żywotne kwtstye przedstaw .my naszym czy+el- 
nlkom w kilku artykulikach w  następnych nu­
merach naszego pisma, D-ski,

statnich czasach wprost fatalnie. Rzeźnicy nasi (czy­
taj: pisuarze) chcąc w sztuczny sposób wyśrubować 
ceny mięsa, ukrywają je po lodowniach, piwnicach 
i rozmaitych zakrytych dla oka zwykłegu śmiertel­
nika zakarmakach. To samo działo się zresztą do­
tąd ze smalcem i słoniną, aa,gdy pojawił się tłuszcz 
amerykański, wówczas ukazała się na targu i nasza 
,godzima" słonina. Na fakt bruku mięsa w Krakowie 
wpływa również skądinąd fatalny zakaz przywoże­
nia bjdła z sąsiednich powiatów. Równocześnie, gdy 
w Rzeszowie n. p. i w okwicach jest taki nadmiar 
bydia, ii chłopi nie od święta tylko biją je dla 
swojego wyłącznie użytku, nie mogąc tak wielkiej 
liości sprzedać na miejscu, u nas ludność si?;!i- w li­
czyć musi z brakiem mięsa i z jego szaloną drożyzną. 
Odpowiednie czynniki winnyby w mysi dobra pu­
blicznego zająć się jak jaknaienergicznioj sprawą 
zwalczania paskorstwa raeźników, oraz k westy ą znio 
sienią zukazu przywozu bydła z sąsiednich powia­
tów.

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. św. Jana 0.

Od piątku dnia 28 do poniedziałku dnia 31 go 
marca b. r. włączałe: Najnowszy film komedyowy 
M en y  P e r l e n  pod tytułem Q gta !c jw a  p r ó -
b a  wspaniała komedya w 4 aktach. — Pouadto 
L e g e n d a  dramat w 3 aktach.

D r .  ' u m ś i  L 3C H T S G
obrońca, otworzył kancolaryę 

w Krakowie 733 ul. Sllarowiłlna 1
wwłHaamaMKaaBBaaretMaaaEaBM^MHMBHM M M M

chwila bieiaca.
K a l e n d i r £ f k >

&w. Anieli 

Wschód słońca 5*26

Zachód słońca 6 05 „  marca

Długość dnia 12*43 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Niedziela po połudDiu: „Obowiązek", wieczorem: 
„Nieboska komedya".

'flEATR POWSZECHNY:
Niedziela po południu; „Królowa przedmieścia", 

wieczorem: „Oj mężczyźni, mężczyźni".
 o------

Ca fi? dzieje z ir-iesem?
(1.) Z niewiadomych przyczyn były w dniu wczo­

rajszym zamknięte wszystkie jatki miejskie, co wy­
wołało wśród publiczności słuszne oburzenie i sar­
kanie (nie d o  raz pierwszy zresztą) na gospodarkę 
miejską. Wogóle sprawa mięsa przedstawia się w o-

Stełystyka drożyzny.
(P.) Zagraniczne pisme. handlowe podają statysty­

kę drożyzny, panujące1 w całym świecie. Wedle tej 
statystyki najkorzystniej przedstawiają się warun­
ki żytar w Australii i w Stanach Zjednoczonych. — 
W  Europie stosunkowo najmniej podskoczyły ceny 
w Ilolaudyi (o 70 proc.), w Danii o 80 proc., w Szwaj- 
caryi o 100 proc., w Francy! i Anglii o 104 proc, w 
Hiszpanii i Portugalii o 122 proc., w Szwecyi o 187 
proc., w Niemczech, BelgiL, Norwegii i na Wę- 
gi&ech o 150—200 proc. Największa drożyzna panu­
je w Austryi, Rosyi i Fimandyi,

— —o------
Plan zachowania starej Jerozolimy,

(P.) Gubernator Jerozolimy wypracował dla za­
chowania starej Jerozolimy obszerny plan, w myśl 
którego w obrębie murów świętego miasta nie wol­
no bezwarunkowo budować nowych budynków.

——o-----
Groźba nowych rozruchów w Berlinie 1

(P.) Rząd berliński przypomniał ludności, że stan 
oblężenia oblężenia zawieszony nad miastem wyklu­
cza wszelkie damonstracyo i zebrania. Wobec mno­
żących się oznak nowych planowanych rozruchów 
rząd przedsięwziął -daleito idące środki ostrożności, 
podwoił straże i odciął Berlin cd przedmieść.

 o— —
Hindenbutęj przybył na Górny S*'ask.

(P.) Marsze,Lek Hindenburg przebył do Gliwic, 
gdzie odbył przegląd wojsk.

—  o------
Lenin żąda podjęcia afccyi boiszew.cklcj 

w  Austryi.
(P.) „Mittagspost" donoei, że Lenin wezwał wę­

gierski rząd sowietów uo bezzwłocznego wszczęcia 
akcyi w niemieckiej Austryi. Przygotowanie rucha 
bolszewickiego w Austryi kosztowało kilkaset mi­
lionów marek.

OSTATNIA PIOSENKA. W  nam. dawniejszym za­
mieszczamy pod powyższym tytułem wiersz znane­
go poety-ilryka Edmunda Biedera. Piękny'ten wiersz 
został w swoim czasie przez b. p. cenzurę austryacką, 
tępiącą wszędzie mysi patryotyczną skonfiskowany, 
mimo, iż nie uderzał on w tron Habsburgów, ani 
w podstawy bytu pstrej monarchii, lecz wołał jedy­
nie o to, by —  „bronić twierdz, gdzie polskość trwa". 
Za tę myśl właśnie wiersz spotkał się z czerwonym 
ołówkiem austryacltiego cenzora.

WICEPR. KR/J.. DYT. SKARBU SDWARD BUGNO
przyjechał do Krakowa w towarzystwie szefa Mura 
prezydyalnego st. radcy skarbu Romana Kratochwi- 
li- i będziow-udzielał posłuchań w dniach 31 marca 
i 1 kwietnia od godz. 10 do 12 rar.o w lokalu Dy- 
rekcyi w okięgu skarbowego, ul. Kanonicza 17, I p.

POBÓR ROliZNiKA 1901. Na zasadzie reskryptu 
minist. spr. wojsk. Magistrat krakowski wzywa 
wszystkich mężczyzn urodzonych w r 1901, zamie­
szkałych w Krakowie, aby w celu wciągnięcia ich 
na wojskową listę poborową zgłosili się w dn. od 3i 
marca do 5 kwietnia 1919 w godz. od 9 rano uo 1 
popoł. w biurach Wydziału wojsk Magistratu (ofi­
cyna II p.). Popisowi winni przynieść dokumenty o- 
sobiste. Zaniedbanie zgłoszenia się będzie surowo 
karane..

SANITARNY POCIĄG W  KRAKOWIE. Wczoraj 
wieczorem o godz. 9 prżybyl do Krakowa włoski po­
ciąg sanitarny, składający się z 15 wagonów, przy­
wieziono w nich 255 chorych i inwalidów Polaków, 
którzy poprzednio dostali się do niewoli włoskej ja­
ko żołnierze austr. Pociąg pozostaje pod komendą 
kap. Boriani. Pociąg ten wyjechał z Pizy przez Ge­
nuę, a następnie przez Ala drogą na Tyrol przybył 
do- Wiednia. Z Genui pociąg wyjechał 26 b. m., je­
chał bez żadnych przeszkód ze strony władz niemie­
cko-austr., jak i czeskich. Chorzy, polscy zabrani ze­
słali przez pociąg z następujących miejscowości we 
Włoszech: z Na.acchio 09 chorych, z 1 izy 4ii, z Ge­
nui 107, po drodze pociąg wziął jeszcze Polaków cho­
rych z Linzu. Na dworcu krakowskim przyjmował 
włoskich gości w im. komitetu przyjęć hr. Poniński. 
Pociąg odjeżdża jutro o godz. 5 po południu. Jest to 
już i  pociąg szpitalny, który wysłał do nas wioski 
Czerw. Krzyż Personal tego pociągu składa się z 29 
sani ia.rv uszy i 6 oficerów. Towarzyszy mu esko-ta 
ziożona z i i żołnierzy, pociąg zaw iera 309 łóżek. Po­
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ciągiem tym przyjechało takie oprócz chorych 6 pol­
skich pań sal u tary uszek.

DCiATKOWY PRZYDZIAŁ MĄKI POZNAŃ­
SKIEJ. / <..iiovV’ Hi%R transportu oar k̂i poznańskiej 
otrzy m&imjiouu.1ki. *  o : 1 Kraków, kopalnie zagłębia
5 i pół v,agona, Cl; r zanów, zakłady przemysłowe 
1 wagon, 3. Tarnów7, Starostwo 2 i pół wn.gona, 4. Zy- 
wiec, Starostwo ; wagon, 5. Biała, Starostwo 1 wa­
gon, 6. Mowy Targ, Starostwo 1 wagon, 7. Kraków, 
kpalnie otrzyma;;,' ponadto 1 wagon kaszy. Rozdział 
dziewiątego transportu mąki poznańskiej, a piątego 
mąki amerykańskiej między poszczegdine powiaty 
nastąpi w poniedziałek 31 b. in. Yvsi>o:i:»iane trans ■ 
porty w dniu dzisiejszym staną w Krakowie.

PATRYOTYZM PRZEMYŚLA. jak t Przemyślu, do­
noszą mieśjr.kcujcy przemyskiego grodu złożyli 3 kg. 
25'j gr. złota 1 336 kg. 882 gr srebra Ofiarność ta 
świadczy o wir i kun patry otyźańe mieszkańców 
Przemyśla. Przykład gł>duy naśladowania. Sądzimy, 
że wszystkie miasta polskie pójdą za przykładem 
Przemtśia.

WYPŁATA EłKERYTUR DI.A KOLEJOWCOW ŻA
KWIECIE# B. R. Urzędy pocztowe mo będą wypła­
cać czeków na pobory emerytalne dia kołtijowców 
za miesiąc kwiecień b. r. Wypłatę tychże pokoro w 
dodatków na za o; warzenie darów z łaski i rent pro­
cesowych uskutecznią wszystkie kasy kolejowe sta­
cyjne na moćy czeków emerytom '{emerytkom) w sie­
dzibie Urzędu kolejowego lub w pobliżu* tegoż za­
mieszkałym, za osobistein zgłoszAnem się i okaz*, 
niem odnośnego dekretu pensyjnego, prowizyjnego 
łub legitymacji# kniejowej. W sprawie wy piat rent 
z ZakiaBu ubezpieczeń od wypadków we Wiedniu 
wyda Ity rekcya kolej państw, w Krakowie w razie 
wstrzymaniu, wypłat przez urzędy pocztowe osobne 
zanyMpuńe..

2 TEATRU POWSZECHNEGO. Uzi; wieczorem ar- 
cywesoła komody a Zaleskiego „Oj mężczyźni, męż­
czyźni", w której w>siąpią dwie znane artystki tea 
tru miejskiego Kn. Słowackiego, mianowicie pp. A. 
P.o, tero w a, w świetnej swej roli Amelii Tichurd i 
Wandą i&rszewską, ulubienicą publiczności krakow­
skiej, w ród Maryi Czempieijńsklej. Jutro czwarty 
występ p. Wandycaowej w „łhękaej Helenie*, we 
środę prześliczna opei a komiczna „Dzwony z Cor- 
nevilie“ z pp. Korab Stadnicką, Berskuu. Kalinow­
skim. Milerem i Keminorn w party ach głównych.

DRUGI WIECZÓR OPEROWY uczniów prof. H. 
Bursy odbędzie się w piątek k kwietnia. Wykonaną 
zostanie scena w kościele z uluoiunej opery „Faust", 
oraz ów a akty z oper Verdiego „Kmaid" (akt IV) 
l „Aida* (akt Ii). Zakończy akt II z pogodnego 
dzieła Ki o to tv a „Manta". Barwne i  osty urny, piękna 
dekoracje, udział lancerki p. Stelli Bursowuy, przy­
czynia się niemało do uświetnienia le6o interesujące 
go przedstaw ienia. Bilety sprzedaje sklep p. Ru­
dnickiego, łuna A— B.

KONCERT LUDOWY „Lutni of(botndczej“, który 
odbędzie się dziś, da. 30 marca, punktualnie o godz. 
I po południu, obudził wielkie zainteresowanie, jak 
iwiadczy pozostała tylko szczupła liczba biletów. —  
C8ny biletów przystępne, od -1.2.20 do 6.60 K. Biletj 
Dobywać można w skiepte firmy Lirobner (plac 
Szczepanekji tylko do godziny 16 przed południem, 
zaś od 2 przy wejściu na salę Dodatkowo w dru­
giej części programu wygłosi dr iśrumsiuw Keller 
meiodekiarnacye: Konopnicka: „Dzwony", Wyspiań­
ski „Ih-zepowiedn.ie Kory** („Noc listopadowa"), Tet­
majer „W twoje cudne oczy". „Nieśmiertelna*/, 
hymn, który wyr.onany postanie m. koncerr.e,, wy­
szedł z druku nakładem „Lutni Robotniczej" (solo 
z akomp. fcrtepian)u 1 będzie do nabycia na kon­
cercie) a

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najsławniejszych pia­
nistów, wy siąpi dziś w niedzielę w sali Sokoła z 
czwartym koncertem. Bogaty program obejmuje 
kompozycje Reethovtn&, Brahmsa, Schumanna, 
Chop na i Liszta. V, yetęp znakomitego ptaujty wy­
woła! w naste.ni mieście, jak było do przewidzenia, 
bardzo żywe zainteresowanie. Nieliczne bilety dc na­
bycia u J. Rudnickiego, linia A—li, oraz od godziny
6 wieczorem w Sokole.

KRAKuWSKI KLUB CYKLISTÓW I MOTORZY- 
STW (w Krakowie, Kopernika 17) uprasza wszyst­
kie pokrewne Kluby i Towarzystwa na zjem.acb pol­
skich się znajdujące o laskowe nadesłanie swych 
adresów,

KONCERT ERIKI WORINi, sławnej skrzypaczki, 
jtłubienicy naszej publiczności, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 27 kwietnia b. r. w sań Sokoła. Znakomi­
ta artystka, której tournee artystyczne w Polsce z po 
v.odu przórv»fc«ia koinunikacyi z Wiedniom nie im, 
glo odbyć się w zajAiwiedzianym czasie, otrzymała 
już potrzebną wiz-, paszportową tak, ze przełożony 
jej koncert w Krakowie odbędzie się nieodwołalnie 
w podanym puwyioj nowym terminie. Nieliczne bi­
lety »a do nuh/cia u J. Rudnickiego, linia A— B.

STARANIEM GRONA NAUCZYCIELI SZKOŁY 
w lTiĄnWku Czerwony in odbył się «ln. 22 b. m. po­
ranek ku uczczeniu 125 rocznicy przysięgi Tadeusza 
Kościuszki dia młodzieży szkolnej, w następnym 
zaś uniu Th sama uroczystość dla szerszej publiczno­
ści.

Oba poranki zgromadziły liczno grono słuchaczy i 
widzów, kłóiajy nie szczędzili hucznych oklasków 
wykonawcom poszczególnych punktów doborowego 
programu, w szczególności zaś pp. Bączkowskiej j 
Durskiemu za piękny śpiew solowy. Należy się 
prawdziwa wdzięczność zarówno wykonawcom jak 
i inicy aiordin tej podniosłej uroczy stukci, przede- 
Wazy ikieir zim {>• naczelnikowi gminy p. Bitce, oraz

radnym pp. Romanowskiemu 1 p. Ły&o za zajęcie 
się i zorganizowanie części finansowej zebrania, z 
którego czysty zysk wynoszący wcale pokaźną kwotę 
uó4 K przeznaczono w cafośei na Skarb narodowy. 
Kwotę zlozono w Adrninistracyi , Gońca Krak."

KRADZIEŻ GARDEROBY. Wczoraj aresztowano 
15-leiniego Tadeusza Rowińskiego za kradzież futra 
damskiego wartości lb.000 K, które znajdowało się 
w przedpokoju mieszkania Felicyi Kowalskiej i !>•■ 
jej własnością. Ponadto Homiński włamał się do 
zamkniętego mieszkania i z zamkniętego kufra 
skradł garderobę wartości 8000 K na szkodę Amalii 
Dąurowskiej. Włamywacz rzeczy skradzione prze- 
handlował, futro zdołano mu odebrać.

RZECZY ODEBRANE ZŁODZIEJOWI. Od podej­
rzanego osobnika odebrano dwa rewolwery oficer­
skie z nabojami i większą ilość bielizny damskiej z 
monogramami II. B., których właściciel jest niezna­
ny. Rzeczy te można oglądać i ewentualnie odebrać 
w biurze, bezpieczeństwa publicznego przy ul. Kano­
niczej w dniu 31 marca przed południem.

(t) FAŁSZERZ KWITÓW I DOKUMENTÓW. 
Przy trzy mano dziś szeregowca Tadeusza Góralczyka, 
który za pomocą fałszywych kwitów wyłudził w fi­
lialnej Kasie krajowej kilka tysięcy koron. I tak 
dnia 27 marca pobrał na podrobiony kwit 2773 K, 
dnia 28 marca pobrał 6900 K, dnia 29 marca przedsta- 
wii Góralczyk w Kasie fil. kwit wystawiony rzekomo

przez kancelaryę Dowództwa o Kręgowego na kwotę
14.360 K, jako zapłatę za automobil sprzedany przez 
zarząd dóbr Adama hr. Myciclskicgo Dowództwu 
okręg. ]-*»iszerz legitj mowa) się kartą służbową, wy­
stawioną na nazwisko żołnierza Górskiego, a upo­
ważniającą go do podjęcia oznaczonej w kwicie kwo­
ty. Likwidujący urzędnicy Kasy fil. spostrzegli je­
dnak tym razem, że kwit i dokumenty legitymacyjne 
są podrabiane i fałszywe. Zawezwano policyę, a przy 
badaniu Góralczyk zeznał, ża fałszerstwa dokumen- 

1 tów dokonai pisarz Dowództwa okr. Stanisław E„ 
! którego aresztowanie zarządzono.

NIEMIEC Z Ft CHODZENIA SZEFEM SZTABU 
j ARMII POLSKIEJ. (\Vj-ęu) Podpułkownik Kesseler, 

który jest szefem sztabu arinii generała Iwaszkie­
wicza i odznaczył się specyalnic przy odsieczy Lwo- 

j wa, pochodzi z Kurlandyi i jjest z pochodzenia Niem 
cem. Służył przedtem w arnti rosyjskiej, brał udział 
w wojnie japońskiej. Wstąpiwszy teraz do armii pol­
skiej oddaje w niej znakomite usługi.
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Nuta Niemiec w s p r a w i  Gdańska zostawiona bez odpowiedzi
Wiedeń, (PAT) „Wiener AI%. Ztg." donosi z 

Ber lima: Wbre »* odmieńmy w doniesieniom o- 
świaMcrzają ze strony miarodajnej, że do połu­
dnia nie nadeszła do Berlina odpowiedź koaii„yi 
na nutę w sprawie Gdańska. Nic nie wskazuje 
na to, by koaiicya była dduuię do ustępstw.

Raczej liczyć się trzeba z tem ze koalicyr- od 
swych iędań nie u.tąpL Natomiast ,,Der Nenie 
Tag" twierdzi, jakoby koaiicya w sprawie Gdań­
ska zwróciła się do Niemiec z pośredniem za­
pytaniem, z czegoiby wynikało, ze koaiicya nie 
myśli zrywać stosunków z Niemcami.

Rokowania ckyrowskie odroczone
feeŁ n a d z ie i  p o n o w n e g o  jich  n a w ią z a n  a .

Przemyśl, 29 marca 
( i )  Polscy delegaci konlerencyi o zawierzei ie 

broni powrócili ta z Chyrowa i rozjecuali się 
w piątek. Także delegaci ukralńfccy odjechalL 
z powrotem, a przewodniczący homfarencyi, ge­
nerał „merykański Kerman wyjechał również 
do Krakowa.

Komunikat ofieyalny, wydany z Warszawy na 
podstawie wysłanych sfęd relacyi, a mowię,cj

o ujemnym wyniku rokowań, wspomina •  
przerwaniu, względnie o ouroczeimu rokowań. 
Określenie takie jednali uważać można za czy­
sto furmalne, być może ze względów taktycz­
nych, w rzeczywistości bowiem, jak słychać Vc 
źródeł, poinformowanych o wydarzeniach w 
Chyrowie, owo przrwanie rokowań — przy ńzt- 
‘■iei-zyra stan:o rzeczy — jest „^droczeniem" ad 
calendas graecas.

Zatwierdzenie granic Polski według 
projektu Cambona.

Polska otrrynuje 3oańsk, cząść Prus zach., całe niema! Poznańskie, Sfąsk 
Górny. — Nagłe opracowanie planu przewozu Hallera, — N.emcy bąda 

zmuszone Siłą do uznania pretensyi Polaków.
W rn xawa (PAT). Warszawski11 za­

mieszcza świeżo korespondencyę swojego kore­
spondenta paryskiego, p. Kucha.'skiego, który 
między tanemi piazo: W  sobotę dnia 22 b. m.
sprawa polska była jedynym przedmie tam ob­
rad najwyższej rady wojmnej. Na posiedzeniu 
poprzedni cm najwyższa rada woj n en a zażądała, 
była od komisyi dla spraw Polski ponownego 
opracowania rapenia, dotyczącego graniry pol- 
sko-2uemieckiej. W sobotę jednak p. Cambon, 
przewodniczący komisyi, oświadczył, że we 
wspoiunianyui raporcie nic zmienić nie podo­
bna. Wobec tego naazelna rada wojenna zadecy­
dowała projekt granic p jkho-riemieckich za­
sadniczo uznać. Wiadomo już, na czem projekt 
ten polega. Przyznaje on Polsce Gdańsk, wraz z 
wybrzeżem 125 km., część Prus zachodnich, ca­
łe niemal PoznańsKie, oraz &'ąsk Górny. Naj­
wyższa rada wojenna, nanawszy ten projekt, po­
stanowiła jednak wstrzymać się z ollcyalnem o- 
głaszeniem tej decyzyl. Jedynym powodem tej 
taktyki je3l konieczność rozpatrzenia skutecz­
nych środków do zmuszenia Niemców do ewa­
kuacji objętych projektem dzielnic PolskL Naj­
wyższej Radzie wojermej chodzi bowiem o to, by 
pouzięta przez nią dccyzya miała charakter po­
ważny i obowiązujący i aby zwiastowała bezpo­
średnie przejście od słów do czynów.

Nasza sprawa — pisze dalej korespondent — 
nie wydaje się obecnie łatwą. Dyskcsya na ten 
lemat zaprowadziła rzeczywiście do rozpatrze­
nia sytuauyi, wytworzonej przez zerwanie roko­
wań w Poznania i  nagiego opracowania planu 
przewozu wojsk gen. Hallera do Gdańska. W tej 
sprawie

zabrał g!os marszak;k Foch
który opierając się na raportach gen. N.essella,

wysnuł wniosek, że niepodobna rozstrzygnął) 
zarówno sprawy zawieszenia broni w Poznań- 
skier*, jak i lądowania w Gdnńskn, drogą roko
waz z Niemcami. NiemożDwem jest nawet —i
powiedział marszałek — osiągnięcie tego rezul­
tatu przez presyę -ullitarną na froncie wschód 
nim. Nie zapominajmy, że warunki zawieszenia, 
broni z dnia 11 listopada miały na celu umożli­
wienie mocarstwom ententy ewentualnego zmu­
szenia silą Niemców do przyjęcia sprawiedli­
wych warunków pokoju. Zmusić Niemców do 
wyrzeczenia się Gdańsua i Zanłębia Śląskiegc 
można tylko tutaj na iroucie zachodnim. Nie za­
pomnijmy, że mamy w ręku broń, rżyjmy Jsi, 
albowiem

słc»wam2 i!o Niemców przemawiać, 
to tylko strata czasu.

Do osiągnięcia pożądanego rezultatu wystar­
czy przez trzy dni przesunąć nasze armie c IV 
kilometrów na .tscMd. Trzeba zająć Frankiurt, 
Dnesseldcri, Essan. Jest to operacya niezmiernie 
prosta i mojem zdaniem konieczna. Powaga ra­
dy najwyższej i misyi międzysojuszniczej w 
Polsce nie pozwala na ponowne nawiązanie ro­
kowań z ludźmi złej wiary, którzy przeciągają, 
zrywają i ponawiają te rokowania jedynie z my­
ślą zyskania na czasie.

Przemówienie marszałka Focha wywołało o- 
żywiona dyskusyę i

SPOTKAŁO Się Z OGÓLFEM UT.NANIŁM.
Wszyscy członkowie Ilady najwyższej ?.godz!3ł 

się, że wobec wzrastającej znchwalośoi Niotu- 
ców kamecznem test dobitne zamnnifestr wanio 
siły ententy. Jednakowoż przeważ ło równocze­
śnie zdanie, ze niepjdobca nżyć przeciwko 
Niemcom tych środków ostatecznych dla osią-
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gnięcfa tylko rezultatów poiowicznycn, to jest 
aaty.sfakcyiw sprawie granic wschodnich. Było­
by Ło przedwczestnem, a z punktu widzenia o- 
gólnej polityki hłędnem.

Zanim my na Niemców powtórnie uderzymy 
— oświadczył Clemenceau w ciągu dyskueyi — 
trzeba, aby Niemcy dokładnie wiedzieli, czego 
od nich żądamy. Przedłóżmy im poprzednio ca­
ły rachunek. Niechże obok Gdańska wytknięte 
będą również granice Francyi, oraz określone 
Gumy należących się nam odszkodowań. Pod­
kreśli się w ten sposób solidarność wszystkich 
interesów i niemożliwość odpowiedzi: tak, na 
jedno, a: nie, na drugie.

Rezultatem tej dyskusja było postanowienie 
jak najszybszego rozpatrzenia Kompleksu kwe­
sty! granic niemieckich. Przedstaw Lone one bę­
dą za kilka dni en bloc.

i B i i z i i i i M M z w a
Wiedeń. (PAT) B. Kor. donoea z Berlina: 

W  kotach politycznych uważają położenie za po­
ważne. Przerwa w zawieszeniu broni leży w za­
kresie możliwości. Jest rzeczą nadzwyczajnie wa 
żną, żo w obecnej chwili naród niem. występuje 
najsolidarniej. Odpowiedz niemiecka na notę 
koalicyi została zatwierdzona przez wszystkie 
stronnictwa, nie wyłączając niezawisłych socya- 
Estów.

Francya domaga się Renu jako 
granic .

Wiedeń- (PAT) Wied. b. kor. donosi z Paryża 
na podstawie Ag. Ilavasa: ltada czterech w dal­
szym ciągu rozpatrywała kwe&tye bery toryalne, 
zwłaszcza sprawę granic francnsko-nlemiec- 
kich. Uchwała dotąd nie zapadła. Jak wiadomo 
Francya domaga się granic z r. 1814 z włącze­
niem całego zagłębia Saar, przyozem ludność 
niemiecka o  trzymałaby samo dzielność polity­
czną. Francya domaga się, by Ren tworzył na- 
tnralną granicę. Niemcy nie mMiiby prawa u- 
trzymywać na lewym brzegu Renu fortyfikacja, 
wojsk i militarnych Minii kolejowych.

Luoendoiff agituje za dalszą wojną.
Wiedeń (PAT). „Der Abend“ w depeszy z Ber­

lina donosi, że gen. Ludendorff nalej ag-tuje, 
rozsyłając odezwy do narodu. W jednej z nich 
wzywa naród, by nie ugiął się wobec nieprzyja­
ciela, który chce podyktować pokoj, niezgodny 
z 14 punktami Wilsona. Druga odezwa wzywa 
do obrony wschodnich granic.

iiosya Dis  : linom sojaszo.
Wiedeń. (Wied. b- kor.) Urzędowo z Berlina 

zaprzeczono, jakoby rząd rosyjskich sowietów 
poczynił był Niemcom piopozycye w sprawie za­
warcia sojuszu.

Bankiet pożegnalny misyi koali­
cyjnej w Warszawie.

Warszawa. (PAT/ Wczoraj wieczorem odbył 
się w resursie kupieckiej bankiet pożegnalny, 
wydany przez członków misyi ententy. Nou- 
lens, nawiązując do bankietu, zazmacaył, że zda­
je się on być uraącteorjun dla uczczenia nieza­
pomnianej mouifestacyi, do której przyłączyły 
się wszystkie partye polityczne Sejmu, z takim 
rozumom politycznym i zaszumieniem prawdzi­
wych interesów polskich. Dziś jak wczoraj w 
tryumfie wolności, jak i pod panowaniem gwał­
tu wszyscy Polacy umieją być w jedności, gdy 
chodzi o patryotyzm 1 szlachetne wypełnienie 
zadania. Dalej mówca zaznaczył, że sam entu- 
ayazm wszystkich klas narodu nie wystarcza. 
Porządek, metoda i duch organizacyi są konie­
czne. Ludność musi zrozumieć 1 za ulać wam, 
nie żądając zbyt pospiesznych reform, zdolnych 
wzbudzić zc mieszanie i wywołać może cofnię­
cie się wstecz. Ta mądrość, której wasza Lud­
ność dała już dowody będ,zde dobrze oceniona 
przez rządy ententy, które jako sprzymierzone 
są zdecydowane przyjść wam z pomocą. Wnoszę 
ten kielich na cześc Polski i jej naczelnika, pre­
zydenta gabinetu i ministrów, Sejmu i narodu, 
który on reprezentuje.

Z podzięką za serdeczne przemówienie amba­
sadora Francyi wystąpił Paderewski, który w 
swojem imieniu i naczelnika państwa streszczał 
uczucia nasze dla ententy, na cześć której w 
końcu przemówienia wzniósł kolejno okrzyki: 
niech żyje Francya, niech żyje Anglia, niech 
tyją Włochy i niech żyją Stany Zjednoczone!

i  kolei zabrał głos ambasador Anglii Hovard,

który podniósł jednomyślność, ujawnioną przez 
Sejm w uchwale dotyczącej sojuszu PoLski z ko- 
alicyą- Mówca podniósł też rozumną cierpliwość 
polskich rzesz robotniczych, napełniającą amba­
sadora ufnością co do przyszłości Polski.

Sądzę —  mówił, — że należy’ to zawdzięczać 
żywemu patryotyzmowi wasz ega ^narodu, który 
rozumie, że zamęt i nieporządek wewnętrzny 
byłby najpewniejszą drogą do zniszczenia tego 
dzieła odbudowy jego uaochanej ojczyzny, do 
którego każdy możo przyczynić się swoim u- 
działem, kto znosi obecnie cierpliwie te próby, 
z nadzieją i ufnościąw przyszłość. Ze smutkiem 
musiałem zauważyć jednego wieczora, kiedy 

słuchałem interesujących wywodów o stosun­
kach w przyszłości pomiędzy waszą Ojczyzną a 
krajami rozmaitych sprzymierzeńców, że węzły 
między Anglią a Polaną nie były, jak się zdaje, 
tak ścisłe i  serdeczne, jak między Polską a

Francyą i Włochami. Nie mówię tego w duchu 
rywalizacyi, stwierdzam tylko ten fakt z żalem.
Mam nadzieję, ze w przysziosci to węzły staną 
się ściślejsze.

W  imienin Wioch przemawiał ambasador 
Men tn gna, który charakteryzował pokrcwnośc 
kultury polskiej i  włoskiej, a przypomniawszy 
o wspólnych walkach o wolność, błogosławił 
dzieii, w którym los pozwolił mu wziąć udział 
w pracach misyi, mającej za cel swych usiłowań 
odrodzenie Polski.

Ostatnim mówcą był pułkownik Stanów Zje­
dnoczonych, Greve, który powiedział, że obecną 
wojnę uważa za ostatnią wojnę na świccic. — 
Wspomniawszy na węzły, jakie łączą, Polskę z 
wolną Ameryką, a zwłaszcza udział Kościuszki 
w walkach o wolność Amerykan, życzył Polsce 
najświetniejszego rozwoju.

Warszawa. (Wręb) Otrzymano tu wiadomość, 
że centralny organ sowietów ,,Izwiestj>a“ zamie­
ścił im m twę z prezesem sowietu republiki li­
tewsko białoruskiej Miaenikowem. Ten, przed= 
stawiwszy położenie na Białej Rusi i Litwie, po­
wiedział co następuje: O ile obecnie panuje na 
froncie litewsko-białoruskim spokój, to na wio­

snę należy oczekiwać tu poważniejszych stazć, 
Nie ulega wątpliwości, że ententa skieruje od 
strony Polski główny atak, a także i Polacy sa­
mi ze względu na ich pretensyc do tery tory urn 
litewsko-biiałoruskiego przedstawiają, niebezpie­
czeństwo, z którem należy się liczyć.

Wielka ofenzywa przeciw Polsce i Rumunii.
Wiedeń. (PAT) Biuro korespondencyjne dono­

si z Berlina: „Lokat Anaeiger" dowiaduje się z 
Paryża drogą pośrednią, że przeciw Rumunii, 
Polsce, jakoteż na Ukrainie przygotowuje się z

wiosną oienzywa bolszewicka. Ma to być wielka 
ofenzywa na Europę pominie w o-wschodnią i 
na Europę środkową.

mamsmsasasmssHe&a

Lwowowi nie grozi już wygłodzenie.
Lwów. (PAT) Wczoraj przyjechał do Lwowa 

min. aprow. Minkiewicz i min. komunikacyi 
Eberhardt. Redaktorowi „Gazety Lwowskiej" mi 
luster aprewizacyi oświadczył, że Lwów był i 
jest największą troskę rządu- Prezydent mini­
strów Paderewski od chwili objęcia swego urzę­
dowania nie spuszczał z oka sprawy obrony 
Lwowa i jego zaopatrzenia, a prz&dcwszystkicm 
chciał i chce przyjechać do Lwowa, lecz zatru­
dniony sprawami politycznemi nie może na

dłuższy przeciąg czasu opuszczać warsztatu 
pracy. Cały rząd otacza Lwów największą tro­
skliwością. Minister korzysta ze sposobności 
pobytu we Lwowie, aby złożyć imieniem rządu 
uznanie Ł hołd dla ludności za bohaterskie wy­
trwanie. Od dnia 20 marca wysrano do Lwowa 
278 wagonów mąki i 527 wagonów ziemniaków. 
Transporty płyną obecnie także z całym spoko­
jem. Lwów może spokojnie patrzeć w przyszłość.

Jak wyg!ądają rządy bolszewickie na W i p e i .
Budapeszt (PAT). Bela Khun wydał szereg 

rozporządzeń, wedle których przedstawicielom 
obcych państw wolno jest wywieszać narodowe 
chorągwie. Kto znieważy cudzoziemską flagę 
misyi wojskowych, zostanie postawiony przed 
sądem rewolucyjnym. Dalszo rozporządzenie 
postanawia przejęcie kopalu i urządzeń komu­
nikacyjnych na własność republiki rad i stawia 
je pod zarząd i kontrolę proletaryatu. Wszyst­
kie publiczne zakłady i urządzenia będą pod za­
rządem komisarzy produkcyjnych. Wszystkie 
domy mieszkalne wraz z przynależnościami sta­
ją się własnością węgierskiej republiki rad. — 
Czyoisze będą odDierane przez inspektorów' do­
mów.

Z dalszych zarządzeń wymienić należy zakaz 
otrzymywania w całym kraju koni wyścigo­
wych. Place wyścigowe mają być użyte do ce­
lów produkcyi rolnej. W korespondencyt bar­
kowej nastąpiła zmiana: opuszcza się tytuł, a 
adresata tytułuje sdę per towarzysz, zaś przed 
podpisem umieszcza się. słowa: „z proletaryac- 
kiem pozdrowieniem”. Teatry oddano wczoraj 
ludowi. Na wieczornych przedstawieniach w lo­
żach i na miejscach parterowych siedzieli robo­
tnicy. W  operze narodowej, w dawnej loży dwor

sklej, siedzieli również robotnicy. Na sosotę wie
czór zapowiedziano we wszystkich teatrach i 
kabaretach czerwony wieczór żołnierski. Dyre­
ktorowie szkól stolicy dobrowolnie ustąpili ze 
swoich urzędów, gdyż według nowego porządku 
wszyscy nauczyciele i profesorowie zostali ze 
sobą zrównani.

1 3 M
Wiedeń. (PAT) „Tełegrafen Comp." donosi z 

Paryża: Gon. Maugin otbjął naczelne dowództwo 
nad wojskami koalicyi na Węgrzech i Rumunii.

Ultimatum Węgier do s e n .
| Wiedeń. (PAT) „Zeiit" donosi z Budapesztu, 

że rząd węgierski postawił państwu czecho-sło­
wackiemu ultimatum, a to z powodu gromadze­
nia wojsk nad granicą węgierską, jakoteż z po­
wodu wiadcinośd, że Czecho-słowacy zarządzili 
mobillzacyę powszechną- „ZeLt“ nie wierzy w 
prawdziwość tego doniesienia.

Bela Knun wobec korespondenta „Zcit" zaprze 
czyi wiadomości haskiej jajcoby koalicya już 
wręczyła ultimatum Węgrom.

fZGCuOOZI
Wiedeń (PAT). „Abend" podaje do wiadomo­

ści, że z dniem 1 b. m. dziennik przechodzi na 
własność współpracowników i robotników.

Wielkie transporty kawy dla Polski.
Poznań (PAT). Do pułk. Grovego w Warsza­

wie wysłany zoslał następujący telegram: Sto 
ton kawy, będącej w drodze ze Stanów Zjedno­
czonych, przybędzie do Gdańska za 4 tygodnie, 
a 160 ton kawy, wysłanych jnż z Rotterdamu, 
przybędzie do Gdańska za 10 dni.

Wizyta Piłsudskiego w Brześciu 
miała być okryta tajemnfcę...

Warszawa. (Wręb) O pobycie naczelnika, pan 
stwa w twierdzy Brześcia Litewskiego dowiadu­
ję się, że przyjazd naczelnika miał być począt­
kowo utrzymany w tajemnicy, jednakże skut­
kiem przygotowań czynionych przez wojsko, 
wiadomość szybko się rozniosła po okolicy, co 
sprawiło, ić Piłsudskiego witały liczne dełega- 
cye, nadając przez to rozgłos wizycie.

2 POKOI Z KUCHNIĄ lub 1 pokoju z kuchnią, 
umeblowanych, poszukuje familia z 3 osób. 

Zgłoszenia w Administracyi pod „Mieszka­
nie JII.“

00936926



Numer S£ GONIEę KRAKOWSKI Str, 7.

Dzteft krakowski w Sejmie.
W arszawa. (PAT ) Na wczorajsaem posiedze­

niu Sejmu, po odczytaniu intcrpolacy-i praystą- 
piofio do sprawy odbudowy Kalisza.

Pos. iStuUiszewsJsi w uzasadniieniu wniosku  
koniisyi zamacza, że aniśzcjseaiie Kadisza na po­
czątku wojny było
BE ZPR ZYK ŁAD N Y M  W  DZIEJACH  Ś W IA T A

B A  H B AR ZYŃ  S '£  W EM.

Major pruski Proutzer, jeden z najwiiekseycłi 
Uarbar7.y0.c0v- <k«by obecnej, według z góry 
przygoiawanago planu zabznł się do zniszczenia 
całego śzdtimieueia. W  rzeczywistości zniszczył 
JO proc. budowli, które przedstawiają trzy czw. 
wartości culaga miasta, Kalisz i  „Luzytania1' to 
widome znaki barbarzyństwa pruskiego na !ą- 
Izie i mor/u. W  Kaliszu zginęło wówczas prze- 
*zło 1200 osób.

Po przemówieniu poeta Radziszewskiego 
wnioski Koiaif-yl ticfewalouo. PnwystĄpiono na- 
s t ru ło  <io sprawozdania komisy! skarbowa- 
bpdżełowej w sprawie wniosków nagłych, doty- 
osących potrzeb Uniwersytetu Jagielkuiskiego.

Fos. Bardeł mówiąc o zaini€«ibaauki uniwersy­
tetu pr-zez rząd austryuciki cśwladcźa., że z po­
wodu braku rak ład a dla ffcyki ćtośw-i&d ozaln-ej 
p. Curie-Skłodowska musiała wyjechać do Pa­
ryża, gilzie dokonała swoich iw^towycaajnych 
odkryć. Prof. Y\ ilkowskd. świetny roprezerutant 
tej nauki przez lat 13 corocznie kilka razy je­
ździł do W iednia zanim wyko łatał p-orzrwolemde 
na budowę, której już nie dożył. A  gdy chodzi­
ło c stworzenie działa agrojiojiomi rząd zała twił 
tę sprawę. tak biur okna y^aznity że nie dal dla 
tego instytutu cni toiwarku, ani pala doświad­
czalnego . £ b u ć k y v «  niedawno 

COLLEGIUM MED! CUM JEST EUROPEJSKIM 
SKANDALEM ,

bo w niem odbywają się sekcye cwób zmarłych 
na zakaźne choroby, a obok w salnch udbywają 
gię wykłady, lłząd atisstryacM odmówił fundu­
szów na wybudowanie osobnego budynku dla 
sekcyi zwłok.

Poseł Radziszewski, jako docent lUniw. kra- 
fcowedriago, opisuje cały stan tej uczelni. Insty-: 
t fif a&trcnomiczny w  Krakowie ma takie Itt- 
strnmecta, jakiem! może postąp iw  a ł się jaszcza 
JtopwrnSii, ba rzęd aastryacki me dawał nale­
żytych funduszów. Tak sumo zło prowadzoną 
jest botanika i tylko kątem mieści się w  gma­
chu Uniwersytetu w  iusty tuci ̂ geograficznym.

Pos. Czapiński jak najgoręcej popiera postu­
laty Uniwersytetu krakowskiego i między iin- 
nerrl domaga aię zupełnego usunięcia wydziału  
teologicznego oraz stworzenia katedry eocyoilo- 
gii. Gdy przed kilku laty młodzież akademicka 
tw Krakowie domagała się kpŁodry socyologii, 
odpowńedziano na to utworzeniem katedry nauk  
społecznych chrześcijańskich i nadano ją. proi. 
ZimmermannowL Nauka społeczno chrześci­
jańska istnieć nie może i nie istnieje jak nie 
istnieje chrześcijańska logika, ani chrześcijań­
ska matematyka.

Pos. Ddfcał popiera wniosek przyjścia z po­
mocą uniwersytetowi J agi el! ońsk i h m .  Mówca 
naznacza, że warunki w  jakich pracują nasi mę­
żowie nauki są opłakane. Mają pensye przed­
wojenne. Pfiiusya posługacza uniwersyteckiej]© 
wynosi 3CC K miesięcznie, a pensya demonstra­
tora 50 KI Wskutek tego
DEMONSTRATORZY PEŁNIA TERAZ FłJNK- 

CYE POSŁUGACZY.
Pos. ks. Kotula popiera wniosek p. Bardla i 

Jagieli. nie odpowiada wymaganiom nauki. — 
W  uniwersytecie są tylko dwie katedry języka 
Radziszewskiego i zaznacza, że budynek uniw. 
polskiego. Uniw. lwowski również zjiajduje się 
■w nieodpowiednim gmachu. Naieży popierać 

młodzież, zakładać kasy, udzielać stypendyum. 
Mówca polemizował z wywodami p. Czapińskie­
go. Pos. Smolą popiera v, nioski komieyi.

Pos. Kowalewski oświadcza, że
GHŁGP PO LSK I N IE  P O ZW O L I N A  USUNIE­

CIE RELIG II.
Izba przyjęła rezoiucyę pasła Bardla i Radzi­

szewskiego jounogłośtue. ilezolucye te wzywają  
rząd do sporządzenia, względnie zatwierdzenia 
istniejących już piani) w przebudowy i rozszerze­
nia instytutu chemicznego Uniw. Jagieł!, oraz 
planu dobudowania budynków ula instytutu we­
terynaryjnego. Du-lej .Vi,ywają rząd, aby zgodnie 
z kosztorysem robót wstawił do tunikę u na ten. 
ce! odpowiednie kwoty, vcbolyr mogły być
skończone przed je.-ńmią. Dalsza rezoiucya wzy­
w a  rząd, aby przeprowadził przeniesienie w ła­

sności realności państwowej przy Alai Mickie­
wicza w Krakowie, zwanej Gołębnikiem, na 
rzecz Uniw. JagielL

Przystąpiono do odpowiedzi min. robót publ. 
Pruchnika na interpelację p. Klemensiewicza

w sprawie uruchomienia robót 
publicznych.

Minister Pruchnik zazmacza, że ministerstwo 
w ostatnim czasie wzięło się pospiesznie do pro­
jektu budowy kanału sprawnego, któryby łączył 
Dniepr i  Odrę i przechodził przez Warszawę. — 
Wszystko to jednakże odnosi się do robót dora­
źnych. Rząd myśli także o odbudowie kraju  i za­
łożeniu wytwórni materyału budowlanego, aby 
módz prowadzić swoją politykę i regulować ce­
ny na targu materyalów budowlanych. Tego w 
Gaiicyi nie zrobiono i to było błędem przy odbu­
dowie w  Gaiicyi. Mówca wspomina, żo obecnie 
rozszerza się aneya tanże na tiałicyę, gdzie ro­
boty publiczne są w  zasLoju. Odnośnie do Gali- 
cyi sprawa przedstawia się o tyle dobrze, że są 
tam roboty, dla których są przygotowane zupeł­
ne projekty.

Komitet międzyminbsteryalny uchwalił na o- 
statniem posiedzeniu

Ka roboty kolo Krakowa przeszło 
9 milionów koron,

Są to roboty około iranalu spławnego, około o- 
chrony Krakowa przed powodzią, około wykoń­
czenia oaiego szeergu gmachów publiczny c'n, jak 
dyrokeya skarbu, gunaazy um w Podgórzu, Aka­
demia górnicza, klinika położnicza i t. d. Oprócz 
Krakowa także niektórym innym powiatem rząd 
przyznał pewne sabweneye i w najbliższej przy­
szłości także w większych miastach, gdzie spra­
w a bezrobotnych jest piekącą, będą uruchomio­
ne rołoty.

O ile chodzi o program rządu, to dotyczy on 
przedewszystkiein melioracyi. Dalsze roboty o- 
bejmują obwałowanie lewego brzegu Wisły ©d 
Krakowa do Zawichostu, Sprawa ta już się roz­
poczęła i ministerstwo wydało zlecenie, aby roz­
poczęto roboty wszędzie, gdzie niema przeszko­
dy. Długość tego walu  wynosi 172 kilometrów, a 
przez budowy te zostanie ulepszonych 32 500 he­
ktarów najlepszej ziemi, która jest poproaiu E- 
giptain na ziemiach polskich. Przy Łem będzie 
można zatrudnić bardzo wiele robotników, a e- 
wentualnie zamierza się sprowadzić robotników 
z Lodzi. Drugą wielką sprawą jest
regulacya rzek spfawnych i budowa 

kanałów żeglugi.
Idzie przedewszystkiem o połączenie drogą 

wodną Zagłębia Dętfrowskłago ze środkową I 
północną częścią kraju, dla przywóz uwęgla. Na
dalszym planie jest wykonanie kanału tak zw. 
śi-odkowo-europejskiego, któryby przechodził 
także przez Warszawę. Program obejmuje jesz­
cze inne kanały, jak kam i Odra—Wisła, dale] 
kanał, łączący Wisłę z Dniestrem i Dniestr z Bu­
giem. Następnie wspomniał min. o budowie por­
tów. Jeden port w Płocku już rozpoczęto. Wkrót 
ce rozpoczną się roboty kolo przystani na Pra­
dze. Oprócz tego rozpoczyna min. budowę tak 
zw. przegród, to znaczy budowę zbiorników wód 
górskich, któreby gromadziły wodę i wstrzymy­
wały ją i spuszczały w doliny w  takich ilościach 
jakie doliny mogą znieść bez szkody. Przeće- 
Wśzystkiem zamierza ministerstwo urządzić 
przegrodę na Sole, któraby mogła wytwarzać si- 
ią elektryczną 15.000 koni i zaopatrzyć energią 
elektryczną okolice Oświęcimia i Zagłębia Dą­
browskiego. Zbiorniki takie miałyby jeszcze na 
celu popieranie żeglugi.

Dalszą kategoryą robót, planowanych przez 
min. są drogi bite. W  Królesttrie mamy 10.000 
km. dróg bitych, podczas gdy Galicya ma ich 
17.000, Poznańskie zaś 35.000 km.

Sejm uchwalił otworzyć dyskusye nad odpo­
wiedzią ministra.

Min ochrony pracy Iwanowski wskazuje, że 
dziś zarejestrowano
297000 BEZROBOTNYCH  ŻYW ICIELI RODZIN
co razem z rodzinami daje 830.000 głów. Z po­
wodu tego nawału bezrobotnych otrzymywało 

i od skarbu zapcunogi 243X00 rodzin, to jest 62G 
; tysięcy osób. Przy  dotychczasowej wysokości 
; zapom ogi nie będzie można zaspokoić potrzeb 
i życiow ych  bezrobotnych w ramach naszego bu 
I dżetu. L eli wahano zapom ogi zn iżyć do dwóch 

marek na osobę, w zyiędu ie do 5 m arek na ro­
dziną i że należy ustalić pewne kategorye w y ­
sokości zapom og dla rozm aitych miast. Zaległo­
ści będzie można wkrótce wypłacić. Jeżeli uda

nam się odzyskać Cieseyn, to będziemy mogli 
uruchomić zaraz przemysł hutniczy i przerobić 
ogromne masy żelaza wydobytego w  okręgu 
Częstochowskim. Po uruchomieniu przemysłu 
metalowego będzie można przystąpić do odbu­
dowy zniszczonych miast, wogóio do całkowitej 
odbudowy kraju.

Pos. Waszkiewicz oświadcza, że
l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  w  k r ó l e s t w u

POLSKIEM  WYKOSI JUŻ M ILION.
Bobszewiizm jest groźny, dlatego tylko, że spe­
kuluje na tę milionowa, armię bezrobotnych w 
Polsce.

Następne posiedzenie jutro.
SKSUg&gfcfftftS
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Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, ża prawdziwy

CHAŁWĘ WAhSŁAWSKJ)
m ark i „S Ł O N " w yrab ianą na śm ie tan ie  sp rze­

d a ją  ly lko  n astępu jące  firm y w n ra k o w ie : 
Chunuwiscki Stanisław, ul. Karmelicka; Osjdeckl i Szao- 
diar, ul. biuwkowfika, Sizywacz Konuraia, ul. Fleryań- 
k a ■ Hawaik? Antoni, Rynek j;!.; Hućt Kazimierz, ul. 

Floryańska; Auczmisrczyk Józef, ul. ów. Anny; Ciszew­
ski Wojciech, Mały Rynek; Ogorzały Kazimierz, uL 
Szczei Hńska; PlęUCWSkl Laon, ul. Floryanska, Pawłow­
ski Franciszek, ul. Szewska; Rolne Antoni, ui. Sławkow­
ska; Szczawiński Józef, 5-go Listopada; Ststtor Her­
man, u i 6-go Listopada; Wybiral I Sp., ul. Grodzka. 

• 904

R A B K A
wille „Nowy ilw ć r‘* i „pod Sobieskim"

pensyonat p row udzony b ącz ie
przez W. D rzew iecką  i iw. Dzięciołowską

z Zakopanego.
Sozon otwarty od i maja. tletuiyczność. Kanallzaeya. 

Zgłoszenia de 1 maje. Zakopane „Kubinówks. 915

KURSA "HANDL0 W T ~
A. NYCZ, prof. Akademii Handswej,

roipocznę clę wieczorem od 1/IY do 39/VL 
Wpisy i programy do 3 IV od g. 5—7, Franciszkańska 1, 

(gimn. Drów Lewickich). 841

200  k oron  n ag ro d y
otrzyma znalazca portfelu, w kiórytr. znajdowały się: , pa 
szport polski, 2 frachty kolej., opiewające na ceoulę llczo 
snek, poświadczenie polskiego komendanta z Wiednia 
poświadczenie miejskiego uizędu gospodarczego we Lwo 
wie, wiedeńska karta meldunkowa oraz rachunek za czo­
snek i cebulę. Zgłoszenia Hotel Hoyal, drzwi Nr. 14 dla 

Bernarda Wołkena. 847

W Plfiilf, PiOSZittl! PfiJTU
«m m  i ni

1 ,811 i  
FU 1 M l ttlł

POLECA Si)"

D R O BN ER  — KRAKÓW.

* &

Polska  
Krajowa
Klasowa

Polska
Krajowa
Klasowa

L O T l & Y J K  U. G .  O .
5-ti Laterya ktatowa risdy głównej op,tknaczcj na t. pćłrctze 1919 r. 

3 0 .0 0 0  Eosów — 25,4100 w y > r a n y (h  — i 5 1  
p r e m ij .  Suma wygranych 0  icJ ito r-ó w  2 1 1  tj)- 
s lący  m a re k  p o łs k u n .  Wielka wygrana: 7 5 9  ty -  

Ł .ący martz.s p u lsbócń . 911
C ena ćw iartk i losu w Każdej klasie 2 0  koron . 
Ciągnienie lii Klasy cinsa 4 i 5 kwidtaia 1919 r. 
Na każdej ćwiartce pieczęć z Ortem polskim I napisam: 
Rada głotvna opiokuńcza w Warszawie, Kredytowa 4.

Generjlne 7.a3Tc}petwo na Cialloyą I Óląak:

t t e r r « v «  w i i k o s ż E « . s M
udziela kolektur.

Zgłaszania dia niego przyjmuje tancelarya sdw. Dra 
Yńikuszawskiô o, Kraków, ulica św. Anny L, 9.

Losy sprzedaję ,w Krakowie: A. Barański, Wały Rynek, 
Brno i a .S.;i ict, ;iuc L'c;ninik.,ńki. Grand Hotel, cu­
kiernia. Kasa teatru ntitęskirgo. Kawiarnia Blzanco, 
J. liudr..cki. i. a a A- Hol*.?' Saski, Rosłanraeya, • 

Tomaszewski, dworzec osohowy, K. Waściewski, 
uroguery.:, Ik-.dgarze, ityiicu gf. 3, ivi. Kupczyc, Ja- 
ipelOJ.sTa 7, M. Sulikowska i S>« Grodzka 1, E. 
Grzy winski, Szewska 7, bt. Buczkowski, Foiockiego 1.



Sto. 8. CONTRO KRAKOWSKI Numer 8t"

Największy SKład a parć Łów i przyóorów kościelnych

K O N STA N TY  W ITK O W SK I K O R D A S
Kraków, ul. Wtśina 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wybi-rze:

Ornaty, kapy, aalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze

Kwiaty sztuczne
kapeluszowe, dekoracyjue, kościelue. piorą, doł, tantazye 
dostarcza hurtownie i delailicznie: pr»t'owoia artysty- 
n a  i fabryka W INCENTYMY GÓRSKIEJ, Kraków, Fio- 
ryańsaa 18. 589

Gaianteryjny szewc
przyjmuje wszi lkre roooty i reperacye, po cenach przy­
stępnych. O ile przyjścia sprawia niewygodę, proszę na- 
desiać adres. Kraków-Pou orze, ul. Wita Stwosza i. zfi. 
J. Ciesielski. 886

Pomocnik handlowy
działu korzenno-restauracyjn^go, pos/usuje posady, chę­
tnie jako płatniczy, może byc na kolei 11 klasy lun gdzie­
kolwiek. i\Łueyę złoży; łaskawe zgłoszenia: Wilhelm Gac/ 
Pilzno, Galicya. 884

K aw aler, la t 2 5 ,
inteligentny rzemieślnik, ingodnego usposobienia, pragnie 
nawiązać koi esnon aencyę z panną do 18 lat, inteligentną 
i łagodnego usposobień.a. Posag wymagany —  anonimy 
do kosza. Zgłoszenia .W enus*, poste-rest. B ieU kol. 894

Na w ychowanie
oddam zti tobrem wynagrodzeniem 3-m iesięcy chłopczyka. 
Zgłoszenie do Adm. Gońca pod lit. .J M.*. 822

W yp raw ki n iem ow lęcej
poszukuje za zapłatą, gc tówką iuo wiktuałami. W iado­
mość do Adm inistracji Gońca pod „ Wyprawka*. 825

Do ip r ie d a n ia
parokonny powóz półkryty; skórą wybijany oraz maszyna 
„Cndervood\ W iadomość: Krzeszowice, Restauracys Ko­
lejowa. 909

P rak tykan t gozpooa re r;
poszukuje posady zaraz. Wiadomość w  Adm inistracji 
„Gońca Krakowskiego* pod „Prakti kant*. 834

Dia b raku  stosunków  tow arzyskich,
a powodu wojny, poszukuję tą drogą na męża dla mej 
wychowanki, dziewczyny, młode;, zdrowej, dobrze wy­
chowanej, o nieposzlakowanym charakterze człowieka: 
uczciwego, prawego charakteru, eleganckiego, najchętniej 
inżyniera lub lekarza do lat 35, o szlacheckiem, polBkiem 
nazwisku. Rzecz poważna, uczciwa i honorowa. Zgłosze­
nia pod: „A . Z. 100“ do Administracyi „Gońca krakow­
skiego*. 830

O ddam  2  dziew czynki aa sw oja
sieroty liczące 8 i 7 Jat, skromnie wychowane. Adres nL 
$w. Kingi Nr. 11, Podgórze, Kraków. 827

Ziemianin
posznknje pokoju z całym komfortem, m ożliw ie z piani­
nem, u dystyngowanej i muzykalnej osoby na czas dłuż­
szy ; cena obojętna, byie w śródmieściu. Oferty do Adm. 
.Gońca* pod „Kawaler 42*. 828

Kostyum brazow y
w iosirny. nowy, (doskonały materyał) futrem przybrany, 
do sprzedania. Stróżka wskaże Szpitalna 17. 839

M ło d e  m ałżeństw o
poszukuje mieszkania, z dwóch pokoi, kuchn* i łazienki, 
z światłem elektrycznem. Wiadomość pod .JW . bOO* do 
Administracyi Gońca. 810

K u p ią  w u g i
2-kilowe, 3-kilowe, 5 -k ilo »e , oraz dziesiętne. Zgłoszenia 
.W agi* do Administracyi Gońca. 83®

* i.itoni B ed n arsk i, fe ld w  -bel,
19 Land. Inf. Rgt., ostatnio w służbie Augmentationsms- 
gazin h. Stabe Lir. 5. we Voitsbergu w tjtyryi. Czemu 
znaku życia nie dasz. kiedy właściwie p o » róc sz ja t?  
Jesteśmy o los twój zaniepokojeni. Mar^a. Dzienniki niemiec­
kie I słoweńskie proszę o Drzemlik. 837

Z b ió r tajem nic.
Jak poznać ludzi, jak odkryć losy swojej przyszłości, jan 
wpływać na ludzi, jak odkryć taŁomnil^ małżeństwa, po­
uczają książk Freno-Grafoioga W. Kwiatkowskiego. Y 'y- 
sytam 5, za nadawaniem 12 Kor. Zestawiam horoskop 
ważnych wypadków w życiu, udzielam drogocennych rad. 
Osobiście (Pisemnie) dołączyć datę swojego urodzenia, 
imię malkt, 10 Kor. Kraków, SzewsKj i9, L p.r od 3— 7 
popołudniu. 338

L IS Z A J E  I P R Y S Z C Z E
usuwa najskuteczniej s t?

„K A L B O R IN -D E R M A "
Na Składzia w aptenach, drogueryacn i „-ertem-Tyach.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

K tóra m ło as ,
piękna, wykwintna dama, ni szależna. uwie.biąjącj artyzm, 
piękni. — nawiąże wymianę myśli ze starszym, niepospo­
licie uzdolnionym, muzykalnym i zamożnym artystą. 
Szczere oferty pod „Esteta* do Administracyi Gońce. 842

W ybitny artysta
poszukuje modelki wysmukłej, zgrabnej, doskonale zbu­
dowanej, wytwornej, pięknego profilu. Dokładne oferty, 
z adresem pod „'Artyzm 45“ do Administr. uońca. 843

K upują  s tarą
garderobę, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę dc domu. 
Pałkowa, Czarna-wieś, Konarskiego 6. 844

jg r o r m k
posladaiący praktykę w ogrodach handlowych, liczący 
Idt 28, poszukuje posady zaraz w ogrodzie handlowym 
Iuo w pobliżu miasta, na ordynaryę .ub na stół. Zgłosze­
nia pod „Ogrodnik W. G.* Płaza — Chrzanów. 918

M łynarza-m otorzystą
poszukuję dc na yohtniaatowego wstąpienia do młynu na 
Pohulance w Jaśle. Zgłoszenia: Młyn na Pohulance w J; - 
śle, Rottera i spół. 917

U prasza s U  zb ieraczy
pamiątek wojennych, medali, odznak, znaczków z kwest 
ulicznych, marek pocztowych, pocztówek, oanzw, plaka­
tów etc., o ponanie swoich adrescSf celem zamieszczenia 
lakowych w polsitim Przewodniku dla zbieraczy. Warszawa, 
Mazowiecka 1 m. 7, Chądzyński. 913

T arta k  z s iią  w odną
lub paro yą, z jednym lun więcej gatrami. kupię albo wy­
najmę Zgłoszenia z podaniem bliższych wiadomości „od 
„Lpółka* do Administracyi Gońca krakowskiego. 914

AKYYCZNE MEBLE:
oryg. trauc. s e k re ta rzyk  „Empire*; S M fa  „Empire* 
ozdobna inkrustacyami; k r *  ló& ht Iran c . inkrust. per­
łowcem i bronzem; fn L  s tó ł \jfi k a rt  z artyst. inkrust,; 
antyczne b iu rko , b ib lio teka  i k a rło ; sypia ln ia „Empire* 
w stylu „Biedermeiera*; duży se k re ta rz  ze scenami inkr. 

wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
K raków , ul. Ja b ło n o w jk icn  2 0 , I p , na lew o.

Oglądać można od 10— 12 i od 3— 6. V00

□□
U
O□□□

IZ N C W O ?C i b L A  IPfcN ?!
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa­

bne, jed wac.;e na metry

pierfum erya — D ystynkcye o ficerskie
polecają 430

E. Ma&tmU i E łaja, Krfflw, Sial jL 5.

□
□
t r□
□□□

N A D E JZ Ł Y  898

m K u o m o P Y
C. K ElCH ERTA

D R O BN ER  — KRAKÓW

i mm iiEiiffii,
mm foiii, 
Siar mm, 
Ter m i 
M e w i ,

61 K miesi
i całe utrzymanie ofiaruję za 
karmieuie dziecka 3-miesię­
cznego. W yjazd na wieś zar 
pewciony. Zgłoszenia pod „Z. 
U." do Biura dzienników i o- 
głoszeń Maryana Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 7. 816

857 i

m m .
W O N I do zapauiznni 

i KonsewowaDia mm
m m i:

jłneralna reprezentacja przEm̂sła 
clieffliczao-teciirałgG

P i s d e h a  z  s  p a s t y
płacę 20— 30 h za sztukę. Od­
biór w każdej ilości, w Ajen- 
ęyi haudt. N .  M ursH  n i  aa 
k ó k . ul. Karmeiisitą 12 p.

w  Krakowie, ol. Bietiowska 30.

„Herbata jabłkowa"
z mlekiem jest s.aaczna i zdro­
wa, wymaga mało osłodzenia 
zaś bez mleka, ma smak win­
ny. Wysyłka tranko najmniej 
4 pakteciki za nadesłanif rn 

7 K 80 b. 366 
F. JURĆCKI, Cliocrnis, Galicya.

£ □ □ □ □ □ □ □ □
ĆQNiES„KipićQY/SKI" 
zamieszcza już ogłoszenia 

w żądanycri cniacn.

□ □ □ □ □ □ □ □ □

m G & m & m ow G m & m

M T  Najlepsza lokata gotówki
je s t  f

UBEZPIECZENIE OSZCZĘDNOŚCIOWE
t. j, na dożycie z jednorazowa zapłatą premii-

Warunki ubezpieczenia oszczędnościowego są następujące:

1) Ubezpieczyć można każdą osobę, bez względu na piec, wiek i stan zdrowia (także osoby prawnicze jat n. p. Towarzystwa, 
Spółki itd.) na kapitał w dowolnej wyrokośca.

2) Otrzymuje się za każde wpłacone ICOO K po 5 latach 1187 K 50 h, po 8 iątach 1350 K, po 10 latach 1450 K, po 12 latach 
1582 K 50 h. Uzyskuje się zatem z górą 31/20/0 oprocentowanie kapitału, podczas gdy banki płacą obecnie zaledwie 2% odsetki.

Wypłata ubezpieczonego kapitału nastąpi po wprowadzeniu waluty polskiej w tejże walucie według rzeczywistego kursu.
3) Przez zawarcie ubezpieczenia oszczędnościowego nie wiąże się kapitału, gdyż można przed upływem czasokresu ubezpieczenia 

żądać wykupu policy; w takim razie otrzymuje się przypadający — według obliczenia na dzień wykupu — kapitał z potrąceniem nie­
znacznego dyskonta.

Można również każdocześnie uzyskać za zastawem policy pożyczkę w wysokości 75°/o wpłaconej premii na bardzo dogodnych 
waruakach.

4) Aż do upływu czasokresu stemplowania banknotów można uskuteczniać wp’aty niesteaiplowanymi banknotami, przez co prze­
rzuca się na Towarzystwo ubezpieczeń obowiązek opłacenia 1% za ostemplowanie i przyjęcia połowy odnośnych kapitałów w papierach 
polskiej pożyczki.

Jest to lokata gotówki nie połączona z żadnem ryzykiem a zapewniająca niebywale korzyści, do stosunkowo wysokie oprocento­
wanie, oszczędzenie należytości za ostępiowanie i możność zlikwidowania gólów.ki w chwili, gdy ona stronie jest potrzebną.

Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają:

Diiał ubezpieereń Polskiego Funduszu wdów i sieroi w Krakowie, Wolska 19. R&fsrenci powiatowi Działu uaazpiejićń, Ssnk. i ssiczoćności

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz,— Druk. Ludowa w Krakowie.


